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ROK Ill (VI) 


Nr 202 


Lud polski składa hołd 
pamięci Wielkiego Nauczyciela 


Pomnik Lenina — symbol gorącej miłości narodu 
dla geniusza ludzkości — odsłonięty został w Poroninie 


ZAKOPANE (PAP). — W szóstą 
rccznicę ujęcia władzy przez lud pol- 
ski, w rocznicę historycznego pirze- 
łomu, który stał się możliwym dzięki 
zwycięstwu Rewolucji Październiko- 
wej, ludność Poronina, a wraz z nią 
cały naród polski złożył hołd Wodzo- 
wi Rewolucji — Leninowi i maniie- 
stował swą wierność i wolę realizacji 
jego idei, 


W dniu 23 lipca br. został odsłonię- 
ty w Poroninie pomnik Lenina — 
symbol wielkiej czci i gorącej miło- 
ści ludu polskiego dla geniusza ludz- 
kości, dla nauczyciela i przyjaciela 
milionów, symbol wieczystej przyja- 
źni polsko-radzieckiej. 


Na uroczystość przybyli czołowi 
ludzie z całej Polski, najlepsi przo- 
downicy. pracy na polu gospodar- 
czym, społecznym i kulturałnym. Ty- 
siączne rzesze wypełniły: plac wokół 
pomnika, Wzdłuż brzegów sztuczne- 
go stawu, umieszczono hasła, głoszą- 
ce wdzięczność dła narodów Związ- 
ku Radzieckiego, wielkiego kontynua 
tora dzieła Lenina, chorążego obozu 
pokoju i postępu — Józefa Stalina. 


Punktualnie o godz. 12 szpalerem, 
utworzonym przez junaków SP, prze- 
szli i zajęli miejsca przy pomniku: 
członek Biura Politycznego KC PZPR 
— tow, gen. Jóźwiak-Witold, członek 
KC PZPR, kierownik Wydziału Fi- 
storii Partii — tow.  Daniszewski, 
członkowie rządu, członkowie korpu= 
su dyplomatycznego: charge d'affai- 
res ZSRR — Zaikin, ambasador Cze- 
chosłowacji. — Pisek, ambasador Rus 
munii — Joja, ambasador Chin Ludo- 
wych — gen, Peng Ming-chih, cHar- 
ge d'affaires Bułgarii — Diankow, 
charge d'affaires Węgier. Kiss, 
charge daffaires Albanii — Dishnica, 
przedstawiciel misji dyplomatycznej 
NRD — Wischke oraz przedstawicie- 
le władz partyjnych i organizacji ma 
sowych z całego kraju. Wśród przy- 
byłych widzimy również twórcę pom 
nika — prof. Szwarca, laureata Na- 
grody Stalinowskiej. 


Za poćztami sztandarowymi, które 
ustawiły się wokół pomnika, zgroma 
dziły się delegacje zakładów pracy. 
Obecni są także przedstawiciele 
związkowców Węgier, Bułgarii, Fran- 
cji, Danii i Szwecji. 


Uroczystość zagaił przewodniczący 
krakowskiej Wojewódzkiej Rady Na- 
rodowej dr. Pasenkiewicz. 

Długo rozlegały się okrzyki na 
cześć narodów Związku Radzieckiego, 
Generalissimusa Józefa Stalina i Pre- 
zydenta Bolesława Bieruta, 


Przemówienie o Włodzimierzu Le- 
ninie wygłosił członek Biura Poli- 
tycznego KC PZPR gen. Jóźwiak- 
Witold. Gorąco oklaskiwali zebrani 
jego słowa. 


Serdecznie witany zabrał głos char 
ge d'affaires ZSRR — Zaikin: 

„Odsłaniacie dziś pomnik organi- 
załora pierwszego w Świecie państwa 
socjalistycznego — Związku Radziec. 
. kiego, organizatora WKP(b) i Armii|> 


Radzieckiej — wielkiego, genialnego 
Włodzimierza I!ljicza Lenina" — mò- 
wi Zaikin. — „Towarzysz Stalin, mó 


wiąc o wielkim dziele Lenina, podkre 
ślał, że najistotniejszym w leniniźmie 
jest nauka o dyktaturze proletariatu, 
która stanowi niezbędny etap dla 
wszystkich ludów walczących o S0- 
cjalizm. Państwa demokracji ludowej. 
wykonujące funkcje dyktatury pro- 
letariatu i budujące u siebie socja- 
lizm, realizują wielkie idee Lenina. 

Włodzimierz Iljicz Lenin żył, żyje 
i żyć będzie — podkreśla wśród bu- 
rzy oklasków mówca. — Jego idee są 
wieczne. Żyje on ucieleśniony w wiel 
kim dziele — Związku Radzieckim, 
w wielkiej idei pokoju i postępu, w 
wielkiej idei braterstwa narodów, któ 
rej szermierzem jest Stalin — Lenin 
dnia dzisiejszego. 


Naród polski, stawiając 


Lenina, daje wyraz wierności i odda- 
nia sprawie Lenina, daje wyraz przy- 
jaźni dła narodów Związku Radziec- 
kiego. 

Niech więc żyje i krzepnie brater- 
ska przyjaźń polsko-radziecka, Niech 
rozkwita i rozwija się budownictwo 
socjalizmu w Waszym kraju. Niech 
żyje genialny kontynuator dzieła Le- 
nina — wielki Stalin", 

Potężną falą przelewa się przez 
wielotysięczny tłum okrzyk: „Niech 
żyje Wielki Przyjaciel Polski — Józef 
Stalin. Niech żyje Polska Ludowa 
i jej prezydent, przewodniczący KC 

PZPR — Bolesław Bierut". 

Przy dźwiękach „Międzynarodów- 
ki“ członek Biura Politycznego KC 
PZPR — Jóżwiak-Witold dokonuje 
aktu odsłonięcia pomnika. 

Oczom obecnych ukazuje się mo- 
numentalna rzeżba w brązie, postać 
prosta i wzniosła, postać Lenina, umi 
łowanego wodza milionów, dążących 
do zrealizowania i realizujących bu- 
dowę szczęśliwej przyszłości. Dzie- 
siątki delegacji zbliżają się do pom: 
nika, składając u jego stóp wieńce, 

Na zakończenie uroczystości przed 
stawiciele władz zwiedzili Muzeum 
Lenina i jego terytorium. Zupełnie 
puste do niedawna miejsce polski ro- 
bołnik, chłop i inteligent pracujący 
zamienili w ciągu niezwykle krótkie- 
go czasu w piękny park, stanowiący 
wspaniałą ozdobę dekoracyjną hisło- 
rycznego miejsca. Zadrzewili je i u- 
piększyli licznymi klombami, przepro 


'wadzającę przez Środek parku sztucz: 


ny potok. W ciągu załedwie 8 ostat- 
nich tygodni wybudowano nową uli- 
cę, wiodącą na teren muzeum, stylo- 
wą bramę wejściową, nowy budynek, 
mieszczący salę kinową i czytelnię, 
kamienne ogrodzenie terenu. Wszyst 
ko to jest wykonane z wielkim pie- 


tyzmem, z wielką czcią dla pamięci 
Łenina, 

Uczestnicy uroczystości oglądali w 
nowym kinie film pt. „W. I. Lenin". 

W godzinach wieczornych tego sa- 
mego dnia odbyła się w sali kina 
„Giewont” w Zakopanem uroczysta 
akademia, poświęcona 6 rocznicy hi- 
storycznego Manifestu PKWN. 

Wo prezydium akademii zasiedli 
przedstawiciele rządu i KC PZPR, go- 
ście ż krajów zaprzyjaźnionych, kie- 
rownicy miejscowych władz partyj- 


nych i związkowych oraz czołowi 
przodownicy pracy. 
Licznie przybyła ludność miasta 


Zakopanego i wczasowicze polscy i 
zagraniczni wysłuchałi obszernego re 


feratu o Włodzimierzu Leninie, wy- 
głoszonego przez kierownika Wydzia 
łu Historii Parlii przy KC PZPR tow. 
Tadeusza  Daniszewskiego. Tadeusz 
Daniszewski omówił gigantyczny 
wkład (Lenina w teorię i praktykę 
marksizmu, szczegółowo zatrzymując 
się nad działalnością tytana rewolu- 
cji w okresie jego pobytu w Krako- 
wie, Poroninie i Białym Dunajcu. 

W hucznych oklaskach i okrzykach 
zebrani wyrażali dumę i radość, że 
lud polski pod kierunkiem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej i jej 
przewodniczącego Bolesława Bieruta 
wstąpił 1 zwycięsko kroczy po dro- 
dze, wskazanej przez Lenina i Sła- 
lina, * 


Depesze do Prezydenta RP 
tow. Bolesława Bieruta 


DO 
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITE] POLSKIE] 


BOLESŁAWA BI ERUTA, 


W 6 rocznicę odrodzenia Rzecży pospolitej Polskiej proszę Pana, Panie 
Prezydencie, o przyjęcie od Prezydium Rady Najwyższej ZSRR i ode mnie 
osobiście szczerych gratułacji i najlepszych życzeń dalszych sukcesów dla 


bratniego narodu polskiego. 


(—) M, SZWERNIK 


* * 


Ponadto wpłynęły depesze od GEORGI:DAMIANOWA, przewodniczą- 
cego Prezydium Bułgarskiej Republiki Ludowej, RÓNAT SANDORA, prze- 
wadniczącego Rady Prezydialnej Węgierskiej Republiki Ludowej, OMERA 


NISKANI (Albania), MIGUELA ALEMANA, 


- przewodniczącego” Stanów 


Zjednoczonych Meksyka, MAXA -PETITPIERRE, prezydenta Konfederacji 
Szwajcarskiej i szeregu innych esobistości « t FIA 


Imponujący fragment Wystawy 
Gospodarczej w Łodzi 


Zaledwie 100 kim 


dzieli Armię Ludową Korei 
od południowych wybrzeży półwyspu 


PEKIN (PAP). — Jak donoszą 
Phenjan, komunikat dowódzywa K3- 
reańskiej Armii Ludowej „ośłoszony 
22 lipca stwierdził, że na wszystkich 
odcinkach frontu oddziały Armii Lu 
dowej kontynuowały ofensywę na 
południe. 

Następny komunikat koreańskiej 
Armii Ludowej. donosi również o 
trwaniu ofensywy i o wyzwoleniu 
szeregu dalszych miejscowości, m. 
in. miast Kunsan , Nie, 


D N (PAP). — SEAE infor 
macji Ageneji Reutera z frontu ko- 
reańskiego, Amerykanie „konsolidu 
ją” swe pozycje na południowy 
wschód od Tajdżonu, Na zachodzie 
północni koreańczycy posunęli się 
dalej na południe z Kumdże. Ich czo 
łówki ukazały się w odległości zaic- 
dwie 100 kim. od południowego wy- 
brzeża Korei. 

* « = 

MOSKWA (PAP). — Jak donosi 
z Phenjan Agencja TASS, ostatni 
komunikat naczelnego dowództwa ko 
reańskiej Armii Ludowej stwierdza, 


z|że armia ta kontynuuje natarcie na 


wszystkich frontach, zadając ciosy 
przeciwnikowi. Oddziały Armii Lu- 
dowej, nacierając w kierunku Czon- 
dżu złamały opór oddziałów amery- 
kańskich i wyzwoliły całkowicie mia 
ste Czondźżu — centrum administra 
cyjne prowincji Północna  Czolla. 
Pc tym zwycięstwie wojska ludowe 
kontynunją ofensywę ścigając prze- 
ctwnika. 

Lotnictwo amerykańskie dokonało 
daiszych bandyckich nalotów na spo 
kojne miasta j wsie północnej części 
republiki i wyzwolonych okręgów po 
łudniowych, 23 lipca lotnictwo ame- 
rykańskie dokonało nalotu aa Phen- 
jon i okoliczne wsie, zrzucając kilka 
set bomb wagi od 500 kg do jednej to 


ny. Wskutek tego barbarzyńskiego 
bembardowanią uległo zniszczeniu 


wiele domów mieszkalnych i insty- 
tucji kulturalnych. Były też ofiary 
wśród ludności cywilnej. 


Łódź daje wyraz swej solidarności 


z ludem Korei 


Bez przerwy płyną składki dla ofiar 
barbarzyńskich nalotów 


Ani na chwilę nie słabnie zapał, z 
jakim masy pracujące Łodzi, na licz 
nych- zebraniach i masówkach dają 
wyraz swej solidarności z łudem ko- 
reańskim, piętnując zarazem nieludz 
kie metody. walki, stosowane przez 
imperialistów amerykańskich. 


Robotnik i chłop w jednym szeregu 
walczących o wykonanie Planu 6-letniego 


Przemówienia członka Biura Politycznego KG PZPR tow, Jóźwiaka — Witolda w Nowej Hucie 


Obywatele i Obywatelki! 
rzysze i Towarzyszki! 

Po raz 6-ty w odrodzonej Polsce 
obchodzimy wielki i radosny dzień 
wyzwolenia naszej ojczyzny spod o- 
kupacji hitlerowskiej przez bohater 
ską Armię Radziecką. 

W historii Polski mieliśmy wiele 
dni świąt, a wśród nich: jedenasty 
listopada w Polsce przedwrześnio- 
Wej. Jedenasty listopada 1918 roku, 
dzięki wielkiej rewolucji październi 
kowej. przyniósł narodowi polskie- 
mu wyzwolenie spod ucisku państw 
zaborczych, lecz przechwycenie wła 
dzy przez obszarników i kapitalis- 
tów, przy zdradzie i pomocy ówcze 
snych wodzów pepesowskich, stwo- 
rzyło takie warunki, że niósł on je 
dnocześnie nie mniej dotkliwą nie- 
wolę społeczną, ucisk, wyzysk i 
głód, nędzę i bezrobocie. I nazajutrz 
już, po wyzwoleniu z niewoli zabor 
ców naród polski popadł, zdradzo- 
ny. w niewolę rodzimego i imperia 
listycznego kapitału. 

Jedenasty listopada nie był więc 
świętem narodu i nie mógł nim być 
— był bowiem świstem klasy posia 
dającej. Tylko święto klasy robotni 
czej mas pracujących staje się świę 
tem całego narodu, gdyż klasa robo 
tnicza wyzwalając siebie — wyzwa 
la naród. Dlatego właśnie dopiero 
dzień 22 lipca 1944 roku — dzień o 
głoszenia Manifestu Polskiego Ko- 
mitetu Wyzwolenia Narodowego, u- 
tworzenie Państwą demokracji lu 
dowej w Polsce — stał się pierw- 
szym w historii Polski świętem wy 


Towa- 


W |zwolenia narodowego i społecznego, 


radosnym świętem człego ludu pol 
skiego. 
Dzień 22 lipca stał się w historii 


pomnik |Polski Ludowej dniem radosnego 


Otwarcie 


wystawy 


polskiej sztuki ludowej w Budapeszcie 
BUDAPESZT (PAP). — 21 bm. wjło otwarcie wystawy polskiej sztu- 


` Salonie 
cie z inicjatywy Instytutu" Łącznoś 


Narodowym w Budapesz- | ki ludowej. 


Otwarcia wystawy dokonał prze 
wodniczący Instytutu Łączności Kul 


ci Kulturalnej z Zagranicą nastąpi- |turalnei z Zagranica — Mihalyfi 


święta wyzwolenia narodowego i 
społecznego, dniem * manifestacji na 
szej gorącej, braterskiej przyjaźni 
do Wielkiego Kraju Socjałizmu i je 
go wodza Generalissimusa Stalina, 
dniem mobilizacji sił polskiej klasy 
robotniczej i całego narodu do. dał 
szej walki © budownictwo socjaliz 
mu, 

Upłynął rok od ostatniego świeta 
wyzwolenia. Rok, który wzbogacił 
nas nowymi doświadczeniami, rok, 
który był podsumowaniem wykona 
nia pierwszego Planu 3-letniego i 
rozpoczęciem jeszcze wspanialszego 
planu budownictwa fundamentów 
socjalizmu — Planu 6 - letniego. , 

Aby osiągnąć nakreślone cele w 
6 - letnim Planie, należy zmobilizo 
wać i uaktywnić do walki e wykona 
nie Planu 6 - letniego całą klasę ra 
botniczą i masy pracujące miast i 
wsi, pamiętając równocześnie * o 
tym, że wróg klasowy ustosunkuje 
się z jeszcze większą wściekłością i 
nienawiścią do naszego wielkiego 
rozmachu budowy podstaw socjaliz 
mu. 

Układ gospodarczy ze Związkiem 
Radzieckim zawarty w 1948 r. i o- 
statnio podpisany w czerwcu 1950 r. 
— pozwolą na wykonanie 6 - letnie 
go Planu budowy podstaw socjaliz- 
mu, bo Polska w rezultacie tego ma 
zapewnioną dostawę najniezbędniej 
szych dla jej rozwoju surowców oraz 
wielką pomoc w maszynach i w ro 
woczesnym sprzęcie technicznym. 
jak również pomoc kredytowa i mo 
moc wybitnych specjalistów w 'bu- 
dowie nowych zakładów przemysło 
wych. 

Województwo krakowskie — w 
8 - letnim "Planie -budowy podstawy, 
soojalizmu, znałazło zaszczytne miej 


sce wśród ('okregów przemysłowych 


naszego kraju. 

Plan 6 - letni przez uprzemysło- 
wienie okręgu krakowskiego zmniej 
szy wybitnie przeludnienie rolnicze, 
które jest plagą tutejszego "woje- 
wództwa. Budowę nowej, wielkiej 
huty pod *Krakowem uzupełni. roż= 
budowa zakładów chemicznych. 

Jak widzicie. — budowane będą, 
a obecnie już się, znajdują: w 'sta- 
dium budowv. wielkie ziganty: nrze 


snysłowe. Roczną produkcja Nowej 
Huty wynosić będzie więcej niż 
przedwojenna roczna produkcja 
wszystkich istniejących 'w naszym 
kraju hut Na terenie woj. krakow 
skiego jest już w stadium budowy 
motężna elektrownia oraz wielkie 
zakłady chemiczne. 

Budowa nowych zakładów prze- 
mysłowych w woj. krakowskim zmie 
ni gruntownie pod względem gos- 
podarczym i społecznym obłicze wa 
jewództwa krakowskiego. 

Tegoroczne Święto Odrodzenia 
stanie się potężna, jednolita mani- 
festacja naszej niezłomnej woli wa! 
ki o pokój. 

Gnijący kapitalizm snuje plany 
nowej wojny, nowych masowych 
mordów, nowej gehenny. 

„Za tym niewątpliwym wzrostem 
agresywności kryje się jednak nie 
siła, a słabość” — stwierdził tow. 
Bolesław Bierut na IV Plenum KC 
PZPR. Rośnie kryzys gospodarczy 
w państwach bloku atlantyckiego. 
pogłębiają się wewnętrzne przeci- 
wieństwa, wzrasta bezrobocie i nę- 
dzą. 

Ruch obrońców pokoju ogarnia 
coraz szersze rzesze społeczeństwa 
krajów marshallowskich. Na czele 
wielkiego ruchu pokojowego kroczy 
ostoja wolności i pokoju — Związek 
Radziecki, kroczą kraje demokracji 
ludowej. Każdy dzień grupuje wo 
kół bojowników o pokój nowe za- 
stępy ludzi wszystkich ras i wyznań 
wszystkich kolorów i wierzeń, lu- 
dzi gotowych o pokój walczyć i co 


dnia dokumentujących swą wole 
walki. 
Potężna akcja zbićrania  podpi- 


sów pod Apel Sztokholmski — 
ten wielki światowy plebiscyt poko 
ju — stał się potężną światową de- 
cetaa wszystkich ludzi dobrej 
wol 

Kiedy w "latach 1944 — 1945 ludy 
uzyskały wolnoć dzięki krwi i po- 
święceniom bohaterskich narodów 
radzieckich, walczących o sweją i 
naszą wolność pod wodzą Wielkiego 
Stalina — wyczerpane i umęczone 
ludy powitały koniec tej wojny po 
tężnym: Siili aS — miedy wiecej 
wojny. 


PZA A POZEW N EA FOO Buy 


Ale oto nie zostały jeszcze usunie 
te spustoszenia drugiej wojny świa 
1owej. zgliszcza zrujnowan ych 


miast, miasteczek i wsi, a już inpe | szybszego 
bezwsty= |t 


rialiści amerykańscy w 
dny i barbarzyński sposób napad! į 
na spokojnie budujacy swoje nowe 
życie — lud koreański. 

Jednak bankierzy amerykańscy 
i podżegacze wojenni omylili się. 
ich zbrodnicza agresja rozbija się © 
potężną wolę setek milionów ludzi, 
pragnących pokoju i gotowych wal- 
czyć o pokój. 

Nie zagłuszy wielkiego głosu bo- 
jowników, walczących o pokój — 
łoskot bomb amerykańskich, zrzu- 
canych na cywilną ludność Korei. 


Agresja amerykańska na Korsi 
dokonana w cyniczny sposób pod 
przykrywką „legalności* i zgodnoś 
ci z „uchwałą“ kadłubowej Rady 
Bezpieczeństwa jest jeszcze jednym 
ostrzeżeniem dla bojowników o po 
kój, Że imperializm chwytać się bę 
dzie najbardziej wyuzdanych metod 
prowokacji. 


Świadomość tego wzmacnia jedy- 
nie i eementuje jeszcze bardziej 
front postępu i pokoju, świadomość 
tego bardziej jeszcze niż  dotych- 
czas mobilizuje masy pracujące 
wszystkich krajów wokół pokojowe 
go Związku Radzieckiego, wokól 
wedza pokoju —  Generalissimusa 
Stalina. 


Zbiórka na rzecz ofiar nalotów ae 
merykańskich w Korei, jak podaje 
ram tów. Łuczak z ZPP im. Jurcza= 
ka, trwa z niesłabnącą siłą, 

W rezolucji, uchwalonej przez pra 
cowników PBP Nr 2 czytamy m. im: 

„Potępiamy z całą stanowczością 
bęzprzykładną agresję Stanów Zje- 
dnóczonych w Korei, Zobowiązuje 
wy się do wzmożenia czujności k!a- 
sowej i zwiększenia wydajności pra 
oy“ 

Pracownicy CZPJG — na masów- 
ce üchwalih wysłać do sekretarza 
Purtii Robotniczej Korei tow. Kim 
Ir Sena list, w którym m. in: piszą: 
„Przesyłamy Wam gorące wyrazy 
sympatii dla narodu koreańskiego 
craz podziwu dla bohaterskiej armii 
keredńskiej. Życzywy Wam jak naję 


rozgromienia wroga i 
trwałego pokoju,“ 
Równocześnie wpłącono na fun- 


Gusz pomocy Korei 15.721 zł. 


Członkowie spółdzielni pracy „Rę 
kouzieło Artystyczne* postańowiii 
jednogłośnie dobrowolnie opodatko- 
wać się w lipcu na rzecz walczącej 
Kerei, w wysokości 0,5 proc. zarob- 
ków. 

Podobne postanowienie zapadło na 
miasówce robotników i pracowników 
CHPS. 

W rezolucji, uchwalonej 
4FŻŹ w Łodzi, czytamy m. in.: 

„W odpowiedzi imperiahstom — 
Zarząd Okręgowy TPŻ-wzmoże akcjz 
werbunkową do TPŹ. Zespolimy je- 
szcze bardziej więzy, łączące naród 
z wojskiem. Hasło „lud z wojskiem, 
wojsko z ludem“ będziemy realizo- 
wać w całej rozciągłości“. 


Tydzień Przyjaźni 
Albańska-Polskiej 


TIRANA (PAP). — 22 lipca roz- 
peczął się w Albanii Tydzień Przy- 
juźni Albańsko-Polskiej. 

W Durazzo odbyła się uroczystość 
przekazania związkowcom  ałbań- 
skim podarków, nadesłanych przez 
polskie związki zawodowe. 


przez 


KOMUNIKAT 


W dniu 26. vi. 50 r. o godz, 14%. 
w sali „Ognisk za” przy ul, Moniuszki. 4a 
odbedzie się 


ogólnołódzka Narada Aktywu Partyjnego 


w sprawie Uchwał V-go Plenum KC PZPR 
i zadań łódzkiej organizacji partyjnej w reali- 


zacji Planu 5-letniego. 


Komitet Łódzki PZPR 


m 


m na" = 


Wojsko Polskie strzeże yiokę 


wolności i zdobyczy ludu pracującega 


E 


Rozkaz Ministra Obrony Narodowej Marszałka Polski Konstantego Rokossówskiego h 


WARSZAWA (PAP), — W dniu Święta Odrodzenia 22.7 1950 r. wa 


wszystkich jednostkach wojskowych został 


obrony narodowej Marszałka 


Ministerstwo Obrony Narodowej 
Watszawa, dnia 22 lipca 1950 r, 


ROZKAZ Nr 42 

Szeregowcy i marynarze, podofi- 
cerowie i oficerowie, generałowie i 
admirałowie! © 

Wojśko Polskie wraz z całym naro- 
dem obchodzi dziś 6 rocznicę wyzwo= 
lenia Polski przez bohaterską Armię 
Radziecką i powstania rządu demo= 
kracji ludowej. | 

U boku Armii Radzieckiej walczyło 
ludowe Wojsko Polskie, wznosząc 
swój wkład w dzieło rozgromienia 
hitleryzmu i wyzwolenia naszego kra 
ju. 

6 rocznicę wyzwolenia masy pracu 
jące Polski Ludowej witają aowymi 
osiągnięciami w walce o pokój, w bu 
€ownictwie socjalizmu. Manifest Lip- 
cowy otworzył nową kartę w historii 
Polski, Nigdy jeszcze dzieje nasze 
nie znały takiego rozkwitu twórczych 
sił narodu. Natchnione wiarą w zwy 
cięstwo socjalizmu, przepojone głębo 
kim ludowym patriotyzmem masy pra 
cujące, w pierwszym rzędzie bohater 
ska klasa robotnicza w trudzie i walce 
budują dobrobyt i szczęście narodu 
polskiego. 

Przedterminowo został wykonany 
Plan 3-letmi, plan odbudowy kraju z 
ruin wojennych. Wykonano z nad- 
wyżką plan produkcji pierwszego pół 
rocza br. Coraz szersze masy pracu 
jącego chłopstwa wkraczają na tory 
socjalistycznej gospodarki rolnej. Ro 
sną zręby nowej, ludowej kultury. 
Krzewi się oświata i wiedza wśród 
najszerszych mas. Osiągnięcia te na- 
pawają cały nasz naród słuszną du- 
nę. 1 . 

W walce o socjalizm wyrastają no 
we kadry budowniczych Polski Ludo- 
wej, przodujący, utalentowani robot= 
nicy i pracujący chłopi, nowa, ludo- 
wa inteligencja zajmuje kierow nicze 
stanowiska na wszystkich odcinkach 
naszego życia. Rosną szeregi przo- 
downików pracy, racjonalizatorów, no 
watorów, czołowych pracowników 
spółdzielni produkcyjnych. Uchwało 
ry został gigantyczny Plan 6-letni, 
plan rewolucyjnego przekształcenia 
kraju, plan budownictwa fundamen- 
tów socjalizmu, 

Naród polski pumięta, że osiągnię 
cia swoje zawdzięcza bohaterskiej po 
mocy Związku Radzieckiego i osobi- 
stej trosce wielkiego przyjaciela na- 
rodu polskiego Gereralissimusa Stali 
na. Bezgraniczna jest miłość ludu 
polskiego do wielkiego Związku Rā- 
czieckiego,  bezeraniczny podziw 
dla jego wspaniałych zdobyczy ua 
urodze do komunizmu. Doświadcze: 
ria radzieckie, nauka marksiznu-leni 
nizmu są drogowskazem w naszej wal 
ce o socjalizm. d 

Polska Ludowa powiększa nieustan 
mie swój wkład w walkę obozu poko- 
ju, na którego czele stoi wielki Zwią- 
zek Radziecki. Imperialiści amery- 
kańscy rozpętali w Azji zbrodniczą 
wojnę przeciwko narodowi koreań- 
skiemu. Jest to przejawem ich sła- 
pokeci i śmiertelnego strachu przed ro 
gmącymi siłami postępu. Siły poko- 
ju górują nad siłami agresji. Dalszy 
wzrost akcji pokojowej, wzrost czuj- 
ności mas i zwiększenie obronności 
obozu pokoju pokrzyżują plany agre 
BOTÓW, 

Polskie masy ludowe dały wyraz 
swej woli walki 6 utrzymanie rokoju 
w akcji podpisów pod Apelem Sztok- 
holmskim, W walce o pokój pogłę- 
Łia się i utrwala jedność narodu. 

Powstałe i zahartowane w ogniu 
walki z hitlerowskim najeźdźcą, wy 
chowane na bojowych tradycjach bo 
haterskiej Armii Radzieckiej oraz na 
szej sławnej I i IL Armii, Wojsko 
Polskie strzeże pokoju, wolności i zdo 
byczy społecznych ludu pracującego, 
Wojsko Polskie złączone nierozerwal 
nym braterstwem broni i idei z Armią 
Radziecką jest mocnym ogniwem mię 
dzynarodowego frontu pokoju. 

Natchnione entuzjazmem 5ohater- 
skiej klasy robotniczej, nie szczędząc 


odczytany rozkaz ministra 


Polski, Konstantego Rokossowskiego. 


wysiłków, Wojska Polskie podnosić 
winno nieustannie poziom wyszkole- 
nia bojowego w oparciu o zasady przo 
dvjącej radzieckiej nauki wojennej. 
Wzmacniać należy świadomą dyścy- 
plinę wojskową i zwartość moralno- 
polityczną Szeregów — podnosić po- 
ziom wyszkolenia i gotowości bojo- 
wej, 

Szeregowcy i marynarze, podofice- 
rowie i oficerowie, generałowie i ad- 
mirałowie! Kr ad 
, Pozdrawiam Was w dniu święta 22 
lipca oraz 

ROZKAZUJĘ: 

„Dla uczczenia 6 rocznicy wyzwole- 
nia Polski przez Armię Radziecka i 
ustanowienia władzy ludowej oddać 
w. Stolicy naszej ojczyzny — Warsza 
wie, 24 salwy artyleryjskie z 24 dział 


w dmiu święta wyzwolenia! Polski a 


godz. 21. 
Niech żyje Wojsko Polskie — nie- 


ziomna. straż pokoju, niepodległości 
i sacjalistycznego budownictwa naszej. 


i 7 


Ojczyzny! 

Niech żyje potężny Związek Ra- 
dziecki i jego bohaterskie siły zbroj 
ne — ostoją pokoju i wolności naro: 
dów! 

Niech Żyje naszą ojczyzna — Pól- 
ska Ludowa! 

Niech żyje najwyższy zwierzchnik 
sił zbrojnych — Prezydent Rzeczypo 


spolitej Bolesław Bierut! 


Niech żyje wódz międzynarodowe” 
go obozu pokoju i postępu — wielki 
Stalin! 

Minister Obrony Narodowej _ 
(©) KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
Marszałek Polski 
Szef G. Zarządh Politycznego WP. 
(=) Msrian Naszkowski 

generał brygady 


chód w den 
stej recznicy Wyzwolenia Polski — 
oświadczył min. Berman — urasta 
dziś na tle ogólnej walki o pokój do 
symbolicznego znaczenia. 


Polska Ludowa uczciła 6 rocznicę 
swego wyzwolenia nie tylko orięgnię 
ciami produkcyjnymi i Wartami P3- 
koju w  tysiącuch przedsiębiorstw, 
ale również przyjętiem wielkich zo- 


rezwoju. 


Impenującym zobowiązaniem całe: 
Eo narodu jest uchwalony przed pił- 
ru godzinami przez Sejm 6-letni Plan 
rozwoju gospodarczego 1 budowy pod 
siaw socjalizmu w Polsce. 

Mówca przedstawił źródła wielkich 
osiągnięć Polski Ludowej, po czym o> 


Duszone i tłnmione przez wieki si- 
iè ludowe dochodza coraz pełniej do 
głosu i zdumiewają swoim impetem 


| świadczył: ~ 


Prezydent RP łow. Bolesław Bierut udekorował orderem 


Polski Ludowej“ 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 23 
bm, Prezydent RP tow. Bolesław 
Bierut podejmował w Belwederze 
przodowników i  racjonalizatorów 
pracy z całego kraju, wybitnych 
przedstawicieli świata nauki, sztuki 
i kultury oraz czołowych sportow- 
ców polskich. Podczas przyjęcia 
Prezydent RP osobiście udekerował 
odznaczonych w roku ub. orderami 
„Budowniczy Polski Ludowej”, 

Zgromadzeni przodownicy i racjo 
nalizatorzy pracy entuzjastycznie 
powitali Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta, któremu towarzyszyli pres 
mier tow. Józef Cyrankiewicz. wice 
marszałek Sejmu ob. Wacław Bar- 
cikowski, Marszałek Konstanty Ro- 
kossowski, wicepremierowie: tow. 
tow. Hilary Mine, Aleksander Za- 
wadzki, ob. Antoni Korzycki i inni 
członkowie Rządu RP. 

„Wśród przodowników pracy i ra- 
ejonalizatorów, na których pir- 
siach widnieją wysokie odznaczenia 
państwowe, ordery „Sztandar Pra- 
cy”, złote, srebrne i brązowe Krzy= 
ze Zasługi, odznaki przodowników 
i racjonalizatorów, widzimy m. in. 
wybitne włókniarki: qTadwigę Gło- 
wacką z PZPW Ozorków, Bronisła- 
wę Borecką i Józefę Szewczyk 
z ZPB im, Dzierżyńskiego. 

Wśród niemilknących owacji Pre 
zydent RP wygłosił następujące 
przemówienie do zgromadzonych: 

„Obywatelki i Obywatele! Przodóow 
nicy pracy! Wszyscy moj drodzy i 
najmilsi goście: 

Witam Was į pozdrawiam serdecz 
nie z okazji święta Odrodzenia Pol- 
ski, z okazji 6 rocznicy naszego wy- 
zwolenia z niewoli hitlerowskiej, wy 
zwołenia, które przyniósłą nam sia- 


Wycieczka 


architektów polskich 


powróciła z ZSRR 

WARSZAWA (PAP). — W godzi- 
nach wieczornych dnia 22 bm. po- 
wróciła do Warszawy, po 4 = tygo- 
dniowym pobycie w Związku Ra- 
dzieckim kiikunasto - osóbowa wy- 
cieczka wybitnych architektów i 
urbanistów polskich. Uczestnicy wy 
cieczki podczas swego pobytu w 
ZSRR zapoznali się z przodującym 
radzieckim budownictwem, ze sta 
sowanyrni w nim  socjalistyczny.ni 
metodami pracy oraz ze zdobycza- 
mi inżynierów radzieckich na od- 
cinku stosowania realizmu socjali- 
stycznego w urbanistyce i architek 
turze. 


„Budowniczy 


wybitnych przedstawicieli świata pracy 


wna i bohaterska Armia Radziecka 
oraz walczące u jej beku nasze Wój 
sko Polskie! (oklaski), 

' Cieszę się, żę mogę dziś gościć u 
siebie Was, przodowników pracy, 
ludzi, którzy swym ofiatnym wysi- 
kiem budują lepszą przyszłość na- 
szej ojczyźnie, a równocześnie lepszą 
przyszłość światu, Pragnę ża Wa- 
szym pośrednictwem przekazać górą 
ce podziękowanie całego rządu 
wszystkim przodownikom — pracy, 
wszystkim racjonalizatorom i wyna- 
lażcom, wszystkim współuczestnikom 
Czyhu Lipcowego, którzy dają nan 
przykład i wzór, jak wznosić trwaie 
pomwmńki wydarzeniom . dziejowym 
przez pracę twórczą. Nie ma b0- 
wiem trwalszych wartości nad te. 
które tworzy myśl ludzka < pra- 
ca ludzka. Dzieła myśłi ludzkiej i 
pracy ludzkiej są nieprzemitiające 
trwają wieki. Cały nasz naród chlil- 
bi się dziś swymi przodownikau 
pracy, jako bojownikani w walce o 
nowy ustrój społeczny, jako bohate 
rami, którzy swą ofiarną i twórczą 
pracą wnoszą najcenniejszy wkład 
w dzieje. narodu, w. jego przyszłość. 

Ten, kto przoduje dzisiaj w pracy, 
jest przodownikiem naszego postę” 
pu, jest przodownikiem w naszym 
zwycięskim marszu do socjalizmu. 

Rad jestem, że będę mógł spędzić 
wraz z Wami, delegafami przodują 
cych ludzi z całego naszego kraju, 
kilka miłych chiwii. Praznałby, a- 
byście spędzili u mnie te chwiłe za- 
dowoleni i radośni. Mamy przecież 
za sobą szęść łat trudnej, ale owoc- 
nej wałki i przeszliśmy drogę. z kió 
rej mamy prawo być dumni. Myslę, 
że wiel z Was znajdzie okazję w 
bezpośrednim zetknięciu z ludźmi 
kierującymi Państwem, do podziale 
nia się myślami i uwagami, które 
nurtują dziś najmocniej w nas wszy= 
stkich, myślami i uwagami 0 na- 
szym wielkim Planie 6-letnim. Jest 
to przecież plan wielkiej przebudo- 
wy gospodarczej i kulturalnej nasze 
go życia. Jestem przekonany, że bę- 
dziecie i nadal przodownikami w 
tej Wwiełkiej przebudowie, która two 
rzy podstawy socjalizmu w naszym 
kraju. 

Przekażcie wszystkim przodowni- 
kom pracy i wszystkim swoim współ 
towarzyszom, całej klasie cobotni= 
czej i pracującemu ehłopstwu, gorg- 
ce życzenia, aby ż jeszcze większym 
oddaniem i; ofiarnością. z jeszcze 
głębszą i niezachwianą wiarą w zwy 
ciestwo urzeczywistniali nasz Plan 
B-letni. 

Niech żyją przedownicy 
(Oklaski). 

Niech żyje nasz Plan 6-letni, plań, 
który umacniając nasze siły, naszą 
przyszłość i niezależność, umacnia ró 
wnoacześnie siły pokoju, postępu i so 
cializmu w całym świecie (oklaski). 


pracy! 


W szóstą rocznicę proklamowania Manifestu PKWN 


Prezydent RP Bolesław Bierut 


uruchomił pierwszą maszynę rotacyjną 
w Domu Słowa Polskiego w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). — Na uro- 
czystość otwarcia Domu Słowa Pol- 
skiego przybył Prezydent RP. — tow. 
Bolesław Biertt wraz z prezesem Ra 
dy Ministrów — tow. Józefem Cyran 
kiewiczem. Przybyli również wite- 
marszałek Sejmu — Barcikowski, wł 
tepremierzy: tow. tow. Hilary Mine 
i Aleksander Zawadzki, marszałek 
Polski — Konstanty Rokossowski, 
członkowie rządu RP. przewodniczą - 
cy CRZZ — tow. W. Kłosiewicz, prze 
wodniczący SRN— tow. Jerzy Ab 
brecht, przedstawiciele Związku Lite 
ratów Polskich oraz redaktorzy na- 
czelni pism stołecznych. Obecni byli 
także przedstawiciele placówek dypio 
maetycznych państw demokracji! ludo- 
wej oraz delegacje związkowców An- 
rlii, Szwecji, Norwegii i Finlandii. 


Obszerny plac przed frontem Domu 
Słowa Polskiego zapełniły szczelnie 
niezliczone delegacje robotnicze ze 
stolicy i z całego kraju. 


Obszerny meldunek o sukcesach pro 
dukcyjnych załogi budującej od dnia 
80 marca 1948 r. Dom Słowa Pol- 
skiego złożył Prezydentowi RP — 
Franciszek Ambroziak. 


Na trybunę wstępuje następnie 
przedstawiciel niemieckiej fabryki 
„Plamag”, jeden z konstauktorów ma 
szyny rotacyjnej Domu Słowa Polskie 
go, sprowadzonej z Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej — Willy Kuhn. 

Mówca przekazuje w dniu odrodza 
nia Polski najserdeczniejsze życzenia 
od załogi fabryki „Plamag* i vd pra- 


Następnie wchodzi na trubunę ser- 
decznie witany premier tow. Józef 
Cyrankiewicz. 

Prezydent RP Bolesław Bierut i 
premier Józef Cyrankiewicz dekoru- 
ją nastepnie przodowników pracy i ra 
cjonalizatorów. tt 

Po akċie dekoracji, Prezydent RP, 
uroczyście przecina wstęgę, dokonu- 
iąc tym symbolicznym aktem otwar= 
cia pierwszych obiektów Domu Słowa 
Polskiego. Prezydent RP osobiście 
wiącza «nergię elektryczną i wspania 
ln maszyna — szczyt techniki drukar 
skiej — ruszn. Po chwili płyną stra 
mieniem egzempłarze organu KC 
PZPR z czerwonym nadrukiem „pierw 


cującej ludności Niemieckiej Republi|szy numer „Trybuny Ludu“, adbity 


ki Demokratyczrej. 


w drukarni Domu Słowa Polskiego". 


Niech żyje nasza Polska Dugo- 
wa! łoklaski). 

Okrzyki wzniesione przez Prezy- 
denta RP, które mocno podjęli 
wszyscy” zgromadzeni, zamieniły s'ę 
w długotrwałą, gorącą manifestację 
serdecznych uczuć wszystkich zgro- 
madzonych dla Prezydenta RP í 
wszystkich obecnych przedstawicieli 
najwyższych władz państwowych. 

Następnie Prezydent RP uroczy- 
ście wręczył order „Budowniczy 
Polski Ludowej* Katarzynie Pstrow 
skiej, wdowie po Wincentym Pstro- 
wsliim, pierwszym w Polsee przodo- 
wniku pracy oraz udekorował ordre 
rem «Budowniczy Polski Ludowej" 
jednego z najstałszych i najbardziej 
zasłużonych działęczy połskiego tu- 
chu rewolucyjnego — Franciszka 
Fiedlera, przodującego artystę _ rzeż 
biarza — Ksawerego Dunikowskieg9, 
wybitnego przodownika pracy w gór 
nictwie — Franciszka Apryasa, przo 
dującego rolnika Stanisława Mazn- 
ra i inicjatora szybkościowych me- 
tod w budownictwie Michała Kra- 
jewskiego. Order „Budowniezy Pół 
ską Ludowej” otrzymałą również 
Wanda Gościmińska — pazodująca 
wiókniarka. 

W. niezwykle„serdecznej atmoste- 
rze w salonach Belwederu spędzili 
czas przy lampce wina na rozmio- 
wach z Głową Państwa oraz z przed 
stawicielami Rządu Polski Ludowej 


— najlepsi synowie ojczyzny: przo- j 


downicy pracy i racjonalizatorzy. 
Wielokrotnie wznoszono entuzjdsty= 
czne toasty na cześć pierwszego O- 
bywatela Państwa i kierowników ży 
cia politycznego i gospodarczeg0 


DZIEŁO ERATEMSKIEJ 
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WSEÓŁPZACY Z ZSRR 


PANNO TOTO LULEO EEE LLL LLL LLL EEA AEEA 


IGłębokie”poczucie solidarności 
łączy masy ludowe Polski i Demokratycznych Niemiec 
| Przemówieńie tów. mnistta Bermana na akademii w berlińskiej Operze Państwowej 


bowiązań w Sprawie swego dalszego 


BERLIN (PAP). — Uroczysty ob:,: niezłomnaścią — niezrozumiałą dla 
tycznym Berlinie szó 


zgniłego i uwikłanego we własne 
kłamstwa świata imperialistycznega, 
jar o tym świadczy bohaterska wał 
ka narodu koreańskiego. 

Rok ubiegły był również rokiem 
zwrotnym w stosunkach połsko-nie- 
mieckich. Symbolem tego była de- 
kłaracja warszawska t podpisana w 
Zgorzelcu umowa o wytyczeniu uzta- 
lonej i istniejącej granicy na Odrze 
1 Nysie Łużyckiej. Osiągnięto Coś. 
co było nie ło pomyślenia w ciagu 
wielu wieków: serdeczne bratanie się 
młodzieży polskiej z młodzieżą nie- 
miecką, bsratanie się oparte nie na 
przelótnym sentymentałiźmie, lecz na 
gleboki poczuciu splidarności i 
wspólnych dążeń wbrew całej. prze- 
łętej spuściźnie uprzedzeń i niena- 
wiści. a 

Jest to niewatpliwie wynik ogrom 
nej pracy dokonanej na tym odcin- 
ku w NRD, w której przoduje chlub= 
nie SED. Wyrazem tego wysiłku, 
atóry budzi w Polsce głębokie uzna- 
zie, jest obecnić zorganizowany Ty- 
dzień Przyjaźni Połsko- Niemieckiej. 
Den Tydzień Przyjaźni zbiega się z 
wielkimi osiagnięciami, zadokumento 
wanymi na HI zjeździe SED. 

Wiemy wszyscy, że wróg nie Spo- 
cywa, judzi, uprawia hece, żeruje 
na szówiniźmie antypolskim i na naj 
gorszych instynktach  rozpsłońycn 
przez hitleryzm. Musimy wypłenić 
do końca źródła tej nienawiści, misi- 
my wyplenić dziki antybołszewiam, 
który amerykańscy kolonizatoczy roz 
palają cymeznie i bez skrupułów w 
imię swych zaborczych interesów w 
Niemczech Zachodnich. Amarykań- 
scy kolonizatorzy chcą znów, jak daw 
niej Hitler — oszołomić czadem szo 
winizmu, rewizjonizmu 1 antybolsze- 
wizmu Niemców zachodnich i ich rę- 
kami wyciągnąć dla siebie kasztany 
z ognia, Ale czy nie oparzą sobie 
przy tym palców? Na pewno oparzą 
— i nie tylko pałce!. Od nas zalc- 
ży, żeby oduczyć ich tego na zawsze, 
Od nas, od naszej solidarności, od na- 
szej aktywności, od naszej codziennej 
pracy produkcyjnej i oświatowej, o 
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naszej cierpliwej walki o dusze ludzi 
chwiejnych i ludzi zamroczónych wro 
gy antyludową ideologią. 

Go się może do tego skutecznie 
przyczynić?  Ugruntowanie przeko- 
nania, że wolność i niepodlegiość jest 
zieodłątznie związana z solidarnością 
całego wałczącego pod przewodem 
Awięzku” Radzieckiego obozu untyim 
perialistycznego, którego część skła- 
dową stanowimy, ugruntowanie prze 
kónania, że sąsiedzka przyjażń pol- 
sko-niemieckai wynikające z niej sto 
sunki gospędarcze przynoszą Korzyść 
obu stronom È sprawie umocnienia 
pokoju. Stosunki te są oparte na za 
sadach *życzliwej pomocy wzajemnej 
i tej postawy, którą po raz pierwszy 
w dziejach zapoczątkował kraj zwy- 
cięskiego sacjałizmu — Związek Ra-< 
dzieski — od którego się wszyscy u= 
czymy tej postawy. 

Wreszcie nie powinniśmy ustawać 
w wysiłkach, żeby pogłębić wzajen- 
re poznanie postępowego dorobku kul 
turalnezo obu narodów, jak również 
nowych twórczych poszukiwań ns- 
szych pisarzy i muzyków, małarzy i 
architektów, artystów i uczonych, 
przodowników pracy i racjonaliza:o- 
rów, poszukiwań, dla których Wwzo= 
rem jest bezcenny dorobek kultury 
socjalistycznej Związku Radzieckie- 
go 

Poczucie słuszności, które żyje w 
najgłębszych pokładach świadomości 
każdego prostego człowieka, które w 
pracy i w walce wydobywamy na 
wierzch, kształtujemy i oczysaczamy 
z warstwy kłamstwa i zwierzęcych in 
stynktów hodowanych przez imperia- 
liżm i siłą słusznej sprawy, której uo- 
sobieniem jest Wielki Stalin=— zwy- 
eięży. b 

Zewrzyjmy więc jeszcze ciaśniej 
szeregi frontu antyimperialistyczne- 
go, frontu pokoju, umocnijmy przy- 
jaźń polsko-niemiecką, służącą spra 
wie pokoju. Skupiajmy się wokół 
twierdzy pokoju, postępu i socjaliz- 
mu, nadziei wszystkich uciśnionych, 
otuchy wszystkich walczących, poko- 
jowego Związku Radzieckiego i Józe- 


d| fa Stalina. 


GEOS POKOJU 
rozbrzmiewać będzie z nowej radiostacji polskiej 


W dn. 22 bm. odbyło się w Warsza 
wie otwarcie nowej radiostacji ña- 
dawczej. Na uroczystość orzybyli: 
wicsprzewódniczący Polskiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoja min. Ra- 
packi, przedstawiciełe Centralnego 
Urzędu Radiofonii, świata  naliki, 
przoedowpicy pracy spośród żałożi 
montażowej Polskiego Radia yraz 
radiowcy  czechosłowaccy, którzy 
współpracowali przy montażu urzą 
dzeń. 

Otwarcia radiostacji dokonał mia. 
Rapacki. Przemawiając w imiemiu 
Polskiego Komitetu Obrońców Po- 


koju podkreślił on m. in. że audy- 
cje nadawane z tej stacji będą „Eło- 
sem pokoju”, głosem wiary narofłu 
polskiego w pokojową przyszłość 
Polski i świata. 


Na zakóńczenie uroczystości wrę= 
czono dypiomy uznania: pracowni« 
kom Polskiego Radia, którzy wyróże 
nili się przy budowie radiostacji, 

* = 4 

W 6 rocznicę ogłoszeńia Manifestu 
PKWN nastąpiło otwarcie nowej voz 
głośni Polskiego Radia również w 
"Krakowie. 


Nowa Huta 


święci 6 rocznicę Manifestu Lipcowego 
Gen. Witold — Jóźwiak dekoruje w imieniu Prezydenta RP przodowników pracy 


KRAKÓW (PAP). — Nad ol- 
brzymimi obszarami Nowej Hu- 
ty — chiuby jej budowniczych, 
dumy całej Polski Ludowej roz 
brzmóewają dświęki pieśni zwy 
cięstwa. Wtóruje im śpiew tysię 
czych rzesz, przybywających Z 
Krakowa, jego okolic i całego 
kraju, ażeby wraz z budowniczy 
mi nowo powstającego miasta 
obchodzić Święto Odrodzenia 
Polski, 

Wszystkie place budowy, wszyst- 
kie wolne przestrzenie między dzie- 
siątkami nowych, wspaniałych, pow 
stałych w ciągu załedwie jednego ro 
ku gmachów, wypełniają tłumy. 
Czerwienią się setki sżtandarów. 
Nad głowami hasła, głoszące wieczy 
stą braterską przyjażń polsko = ra- 
dziecka, której naród nasz zawdzię- 
cża swoje odrodzenie. swoje sukce- 
sy w odbudowie — przyjażń, której 
ucieleśnieniem jest m, in. Nowa Hu 
ta. 


40 tysiącom zebranych melduje z 
dumą o sukcesach załogi Jndowni- 
czych i przekroczeniu Czyna £ipco- 
wego — przewodniczący rady zakia 
dowej PPRK 3 Władysław Taszczak. 


Wśród owacji i entuzjazmu zgro- 
madzonych, zabiera głos rzłonek 
Biura Politycznego KC PZPR — 
gen, Witold Jóżwiak, Mówca obra- 
zuje triumfalny pochód polskich 
mas pracujących, realizujących vy 0 
strej walce klasowej w ciagu 6 lat 
założenia historycznego Manifestu 
PRWN. Jego słowa przerywane Są 
co chwila okrzykami tłumów mani- 
festuiących swój gorący patriotyzm 
i internacjonalizm proletariacki, 
„Czterdzieści tysięcy uczestników 
Bodchwytuję okrzyk: „STALIN — 
BIERUT — POKRÓJ”. Wznoszą się 
zaciśnięte pięści. Słychać wciąż no- 
we okrzyki: „Niech żyje bohaterski 
naród korenński — niech żyją nart 
dy miłujące pekój i postęp”. 

Zgromadzeni śpiewają „Między+ 
narodówkę". A 

Nastepuje uroczysty monient de- 


koracji Gen. Witold - Jóźwiak de- 
koruje w imienin Prezydenta RP 
25 najlepszych budowniczych, No- 
wej Huty. 
II klasy otrzymują czołowi przodow 
nicy Józef Sender, brypadzista zbro 
jarz SPB, wykonujący 3855 proc. nor 
my i Stanisław Figiel, murarz SPB. 
399 prac. normy. Ponadto 6 przodo- 
wników pracy otrzymuje złote, a 17 
srebrne Krzyże Zasługi. 

Formuje się pochód, W ciągu 2 
godzin przed trybuną, na «tóraj 
zajęli miejsca członek Biura Polity- 
cznego KC PZPR — gen. Witold - 
Jóźwiak, kierownicy wojewódzkiej 
i miejscowej organizacji partyjnej, 
władz samorządowych i związko- 
wych, przedstawiciele Wojska Dol- 
skiego i najwybitniejsi grzodownicy 
pracy, przeciągają tysięczne rzesze 
młodzieży. 


„Komsomolisk — Nowa Huta” — 
,W naszym mieście będzie mieszkać 
„radość i szczęście" — głoszą. niesio- 


ne przez nich transparenty. _ 
Nowe miasto buduje nowe pokołe 
nie — młodzież polska pod idealogi- 


cznym kierownictwem Polskiej Zje” 


dnoczonej Partii Robotniczej, pod 
kierownictwem najwybitniejszych 


Order Sztandaru Pracy | fachowców, przy braterskiej, wszech 


stronńej pomocy Związku Radziec- 
kiego. 

W czołówkach młodzieżowych bry 
gad maszerują przepasani czerwotńy 
mi wstęgami przodownicy pracy. 
Przed trybuną defilujący wznoszą 
okrzyki na cześć Związku Radziec- 
kiego, najlepszego przyjaciela Pol- 
ski Ludowej Józefa Stalina, Prezy= 
denta RP Bolesława Bieruta, Mar- 
szałka Polski Monstantego Roko- 
ssowskicgo. Tysiące niesionych w 
pochodzie — śsymbólów pokoju — 
białych gołębi, wyrażają wolę pra= 
cy i walki dia utrwalenia pokoju ua 
świecie, 

Po uroczystości gen. Witold = Jóź 
wiak. przedstawiciele Partii i miej- 
scówych wladz, zwiedził: obóz przo= 
cujacej brygady ZMP. W serdecz= 
nej rozmowie z funskami gen. #04- 
wiak informował się o warunkach 
ich życia i pracy, życząc im dalszych 
sukccsów. 


Woda na miyn nowojorskich kapitalistów 
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olarowe oredzie Trumana 


powiłane z radością 


NOWY JORK (PAP). — Pod wpły 
wem planów Trumana pówiększe- 
nia wydatków wojennych ó 10 mi- 
liardów dolarów w dniu 20 lipca no 
towano dalszą zwyżkę kursu akcji 
na giełdzie, ponieważ giełdziarze o 
czekują, że zamówienia wojskowe 
jeszcze bardziej powiększą  dacho- 
dy monopoli. Szczególnie silnie 
zwyżkował kurs akcji mononojj 
przemysłu lotniczego, metalurgicz- 
nego, samochodówego, kauczukowe 
zo, naftowego, chemicznego i mie- 
dzianego. 

Jak donosi korespondent dzienni 
ka „New York Times“ z Waszynz 


przez... giełdziarzy 


tonu, przedstawiciele wielkich mo 
nopolłi „prawie jednomyślnie" wy- 
razili zadowolenie z propożycji Tru 
riana. 


Przyjęcie w ambasadzie RP 


w Moskwie 


MOSKWA (PAP). — Z okazji 
święta wyzwolenia charge d'afia:res 
RP w Moskwie — J. Zambrowicz 
wydał 21 pm. płzyjęcie, na którym 
obecny . był m. in. wiceminister 


spraw zagraniczhych ZSRR — Gro- 
myko. 
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Droga do sukcesów produkc 
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Jak załoga ZPB im. Feliksa Dzierżyńskiego zdobyła Honorowy Sztandar GRZZ 


Plan Sześcioletni jest skonkretyzowaną formą. realizacji ideologii 


partii na określonym odcinku człsu, jest 


i naszej 
ujętą w określone zadania linią kie 


runkkową partii, drogowskazem, wytyczną naszych działań. 
(Z przemówienia Tow. Bolesława Bieryta na V Plenum KC PZPR), 


24 rocznicę śmierci 
przywódcy SDKRP i 
łowego organizatora Wielkiej Rewo- 


wybitnego 


lucji Październikowej — _ Feliksa 
Dzierżyńskiego, 2624 Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego w Łodzi, 


roszących imię znakomitego rewoiu 
cjonisty, zostałą odznaczona przez 
CRZZ za zasługi, położone na poln 
kudownietwa socjalistycznego w Pol 
sce. 
Pismo z Warszawy zwięźle powia- 
domtiło: 

„Centralna Rada Związków Za 
wodowych w Warszawie przyzna- 
je załodze zakładów im.  Dzier- 
żyńskiego w Łodzi 3 miliony zł. 
oraz Honorowy Sztandar za uzy= 
skanie najlepszego miejsca we 


współzawodnictwie międzyzakła* 
dowym przemysłu włókiennicze- 
go. 


Dlaczego spośród kilkuset współ- 
žawodniczacych ze sobą zakładów 
ośmiu branży przemysłu włókienni- 
czego w kraju, pierwsze miejsce za- 
jeła załoga zakładów im.  Dierżyń- 
skiego? 

Jaki był udział wysiłku załogi i 
wkładu pracy organizacji partyjnej, 
redy zakładowej oraz kierownictwa 
fabrycznego w tym zwycięstwie? 

Odpowiedź daje nam analiza cyfr. 
za którymi kryją się żywi ludzie. 


Cyfry 
Nagroda, przyznana załodze zà- 
kładów im. Dzierżyńskiego, tyczy się 


wyników współzawodnictwa Za 
pierwszy kwartał bieżącego roku. 
Poszczególne oddziały produkcyjne 


uzżysijwiy w tym okresie: następujące 
wyniki: przędzalnia średnioprzędna 
107,4 proc., przędzalnia odpadkowa 
— 110,48 proc, tkalnia — 103,82 
proc, wykończalnia — 114,21 „roc. 

W. 1949 r. przeciętny udział ucze- 
stników współzawodnietwa wynosił 
31,02 proc, w pierwszym kwartale 
b. r. cyfra ta wzrosła o 65,5 prot, 
obecnie zaś wynosi 69,8 proe. 

— Kiedy w marcu ubiegłego roku 
objąłem stanowisko przewodniczące- 
gn rady zakładowej — mówi tow. 
Kowalski — fabryka nasza, pod 
względem rozwoju i form współza- 
wodnictwa pozostawała w tyle za 
wiełoma innymi zakładami pracy. 
Nie jedną gorzką pigułkę połykałem 
wówczas na zebraniach związkowych, 
gdzie wytykano nam brak inicjaty- 
wy. Postanowiliśmy rozwinąć współ. 
zawodnictwo i objąć nim  przynaj- 
mniej 50 proc. załogi. Okazało się, 
że ludzie byli chętni do pracy i już 
w następnym miesiącu przystąpiło 
do tego ruchu 51 proc. załogi. 

Ten pierwszy sukces uzyskano je- 
dynie droga pracy uświadamiającej. 
Przy komitecie współzawodnictwa 
powstała t zw. sekcja organizacyj- 
na, której członkowie obsługiwali co 
tydzień zebrania oddziałowe i zmia: 


nowe. Na zebraniach tych wyjaśnia-| 


no- zasady współzawodnictwa. For- 
me tę utrzymano w zakładach po 
dzień dzisiejszy, chociaż  współza- 
wodnietwo ogarnęło już przeważaja 
cą część załogi produkcyjnej. Obec- 
nie jednak omawia się na zebraniach 
smrawy podniesienia iłości i jakości 
produkcji. 

„Wzrost współzawodnictwa stwo- 
rzył bogactwo form tego ruchu. Po- 
wstało 16 zespołów konkursowych, 
walczących o ilość i jakość produs- 
cji, 130 zespółów najwyższej jako- 
ści, 69 proc. załogi uczestniczy we 
współzawodnietwie _ krótkofalowym 
(trzymiesięcznym), zaś łączny u- 
Gział we współzawodnictwie długofa 
lowym wynosi 72 proc. 

Te konkretne przykłady oraz wy- 
sokie wyniki produkcyjne są żywym 
potwierdzeniem słów tow. Bieruta 
który stwierdził na V Plenum KO 
PZPR, że: 

„aby plan produkcyjny wyzna- 
czony dla danego zakładu pracy 
został pomyślnie wykonany, mu- 
si być on doprowadzony nie tyl 
ko do całej załogi, ale i do każde- 
go oddziału, do każdej grupy wy 
twórczej i wreszcie do każdego 
robotnika:* < A 
Q tym, jak zagadnienie to rozwią 

zywane jest w Zakładach im. Dzier- 
zyńskiego, świadczy poniższy przy- 
kład: 


Walka o podniesienie 
wydajności pracy 
przeciętnego robotnika 


W Zakładach im. Dzierżyńskiego 
jest wielu prłodowników, wykonują- 
cych od 108,8 proc. do 128 proc. 
"normy. Do nich należą tkaczki Le- 
ckadia Klimczyk, Wajman, Stefa- 
niak, Pakuła, Teickhman i wiele in- 
nych. Lecz czy jedynie ta wybitna 
grupa przodowników decyduje o suk 
wro produkcyjnych całego zakła- 
du 

Nie, Sukcesy produkcyjne stwa- 
rzają przeciętni, zwykli robotnicy, 
od intensywnośći wysiłku których, 
od tempa i zręczności zależy wyko- 
nanie planu produkcyjnego. Zaga- 
drienie to w pełni doceniły organi: 
zacja partyjna i rada zakładowa. * 

0 do batalii o podnie- 
sienie wydajności pracy przeciętnego 
robotnika, W przedzalni średnioprzę 


L oraz czoj stawałą znacznie w tyle. 


Jest to niewątpliwym 


dnej przeważająca część załogi pozo- 
"Wielę zro- 
biono, aby ten niekorzystny stan 
tians i niejedno juź osiągnięto, 

eźmy dla przykładu wyniki pro- 
dtkcyjne jednej prządki ob. Natalii 
Urbanik. Średnia jej wydajność wy- 
nesiła jeszcze w kwietniu 75 proc. 
bazy, w maju wykonała już 86,5 
proc, zaś w czerwcu 87,8 proc. Je- 
ćnocześnie wzrosła jakość jej pro- 
dukcji. W kwietniu i maju wynosi: 
ia oma 97,8 proc. primy, w czerwcu 
zaś 99,4 proc.  Charakterystyczny 
jest fakt, że przy zwiększonej wy- 
dajności podniosła się zarazem jā 
kość produkcji. A takich, jak Urbas 
nik jest wiele w przędzalni, tkalni, 
osiągnięciem 
i rależy w dalszym ciagu iść po tej 
drodze. - 


Ludzie 


Na V Plenum KC PZPR, tow. 
Bolesław Bierut, wskazując zada 
nia, stojące przed nami przy re- 
R 03 Planu 6-letniego, stwier- 

it: 

„Nie można rozdzielać politycz 
nej treści zawartej w Planie 6- 
letnim od jego treści ekonomicz- 
nej. Istota bowiem polega na 
wzajemnym związku, na dialek- 
tycznej jedności ekonomiki i poli 
tyki w naszym rozwoju ku socją 
lizmowi.'* 


Tow. Wiesław Tosik był tkaczem. 
Po przeszkoleniu partyjnym zaczał 
pracować coraz lepiej, dając mnym 
przykład świadomego, socjalistyczne 
go stosunku do swych obowiązków 
Został wysunięty na stanowisko 
majstra tkałni. Wybrano go sekreta 
rzem organizacji oddziałowej, jest 
prelegentem na kursach partyjnych 

Tow. Cypryńska pracowała w cha 
rakterze skręcarki, dziś jest maj- 
strem na tym oddziale. 

Kontrolerka oddziału tow. Grabo- 
wiecka, po ukończeniu Łódzkiej Szko 
ły Partyjnej objęła stanowisko se: 
kretarza organizacji partyjnej. 

Tak rosna i rozwijają się w co- 
dziennej pracy produkcyjnej, partyj 
nej i społecznej ludzie Zakładów im. 
Dzierżyńskiego. Nie też dziwnego, że 
w Czynie Lipcówym stanęło do Wart 
Pokoju 7000 pracowników Zakładów 
im. Dzierżyńskiego. 

A w jaki sposób organizacja par- 
tyjna przyczynia się swą działalno- 
cji? polityczną do Wzrostu prođu- 
cji ? 


Kontrola wykonania — 
bolszewicki styl pracy 


W przędzalni oddziału „A“ było 
ie, Kierownik oddziału nie przestrze 
gat dyscypliny finansowej, Nie prze 
prowadzając remontu ani konserwa- 
cji maszyn, nadrabiał postoje oraz 
niewykonanie plannu godzinami nad: 
liczbowymi. Całą winę składał na 
nieodpowiednie jakoby kwalifikacje 
prządek. i 

Na posiedzeniu egzekutywy Komi 


Przypatrzmy się więć ludziom zaą-|tetu Zakładowego rozpatrzono niepo 
kładów im. Dzierżyńskiego, jak ro-| kojące położenie oddziału. Kierowni- 


sng w toku pracy, jak wpływają na 


bezpartyjnych, wciągając ich do pra; 
cy politycznej t jak wiążą zagadnie | 
nia polityczne z zadaniami gospodar | 


czymi: 

Tow. Jan Dobrowolski był smarow 
nikiem na oddziale „C%, W ustroju 
kspitalistycznym pozostałby smarów 
nikiem do końca życia, lub też.., bez 
robotńym, 

W Polsce Ludowej los Dobrowol- 
skiego i setek tysięcy jemu podob- 
nych robotników potoczył się zgoła 
w odmiennym kierunku. 

Tow. Dobrowolski ukończył kurs 
I stopnia szkolenia partyjnego. Był 
grupowym i ofiarnie oddawał *się 
pracy partyjnej. Dzięki jego czujno- 
ści zmniejszyła się na oddziale ilość 


postojów % minimum. Komitet Za- 
kładowy, oceniając postawę partyj- 


na tow. Dobrowolskiego, skierował 
go na 6 tygodniowy kurs Łódzkiego 
Ośradka Szkoleniowego. Dziś zā- 
awansował na stanowisko instrukto 
rą politycznego w Komitecie Zakła- 
dowym. r = 

Takich jak om, jest więcej w tych 
zakładach. 


NASI 


kowi udowodniono niedbałość, brak 
wiary w ludzi, niesocjalistyczny sto- 
sunek do majątku narodowego. 
FEgzekutywa wyciągnęła z tego 
faktu właściwe wnioski, Powołano na 
kierownika oddziału ob. Olejniczaka. 
Współpracujac z Komitetem Zakła- 
dcwym, ob. Olejniczak osiągnał po- 
ważne sukcesy. Okazuje się, że przą- 
dki są dobrymi fachowcami i że moż 
na bez nadliczbowych godzin wypel 
nić plan produkcyjny w 101,5 proc. 
Co zmieniło się na tym oddziale? 
Usprawńiono organizację pracy 
przeprowadza się właściwie i w porę 
konserwację maszyn, a to najważ 
niejsze, oddział przybrał porządny i 
czysty wygląd, Z każdego kata, z 
każdej maszyny wygląda nieustanna 
dbałość o kulturę miejsca pracy. 


Inny przykład: analiza ruchu 
współzawodnictwa wykazała, że 
wraz ze wzrostem liczbowym (52 
proc. uczestników), nie wzrosła 


współmiernie produkcją. Przyczyną 
tego zjawiska był brak kontroli wy- 
konania zobowiązań uczestników. 
Temu zagadnienin poświęcono spe 
cialne posiedzenie egzekutywy 


Osobliwe poczynania dekarzy PPB 


Burza, jaka rozszalała się nie- 
dawno, przysporzyła niejednemu 
wiele zmartwień i kłopotów. Szcze 
gólnie dała się we znaki mieszkan 
com domu przy ul. Wschodniej 35, 
gdzie przeprowadza się obecnie 
gruntowny remont całej posesji. 

w wyjątkowo krytycznym poło 
żeniu znalazł się tow. Glapa E., do 
którego mieszkania przez dziura- 
wy dach woda lała się strugami. 


Rozmawiając z lokatorami pig- 
tra, na którym mieszka tow, Gla- 
pa, dowiadujemy się, że roboty bu 
dowlane rozpoczęte tu zostały 
przez PPB już z dniem 21 meja, 
lecz, jak dotychczas, nie widać ja- 
koś skutków. 


Przede wszystkim rzuca się w 


oczy brak organizacji pracy. Z wy 
powiedzi sąsiadów oraz tow, Gia- 
py wynika, że roboty rozpoczyna 
się po trochu w kilku miejscach. 
Natomiast nikt nie troszczy się o 
to, ażeby raz rozpoczęte prace o- 
statecznie zakończyć, aby wresz- 
cie lokatorzy 3 piętra uzyskali pe- 
wność, że w razie deszczu nie bę- 
dą mieć powodzi w mieszkaniach. 
Owego pamiętnego dnia lało się 
jak z cebra, do tego 'stopnia, że 
woda poprzez podłogę 3 piętra 
przeciekła na drugie, niszcząc su- 
fity w innych mieszkaniach. 
Kierownik robót, na zadane mu 
w tej sprawie pytanie odpowie- 
dział: — To nie wchodzi w zakres 
moich kompetencji. Mnie podlega. 
ją tylko działy: murarski i cieślar 
ski, natomiast dekarze mają swe- 
go kierownika w oddziale papo- 


wym PPB przy ul. Składowej 23 
Wynika z tego, że dekarze, py- 
zostawieni bez kontroli, robią, co 


im się podoba. Zamiast pracować 
rzetelnie — twierdzą lokatorzy — 
większą część godzin roboczych 
spędzają na spacerach i... spaniu 
na dachu. 


Nasuwa się pytanie, czy w Pań 
stwowym Przedsiębiorstwie Budo- 
wlanym nie zostało rozwinięte 
współzawodnictwo pracy? Dlacze- 
go nikt nie zatroszczył się o to, a- 
żeby 860 m kw, dachu (wyliczone 
wd. kosztorysu) od 21 maja 1950 
roku do chwili obecnej zostało na 
prawione chociaż częściowo, lecz 
dobrze, Ciekawe, że ani PPB nie 
interesuje się, jak toczą się prace 
w jego przedsiębiorstwie, ani Za- 
rząd Nieruchomości, który prze- 
cież finansuje te roboty, nie. kwa- 
pi się zbytnio do czuwania nad ja 
kością wykonywanych na jego zle 
cenie remontów. 


Olkusz 
ZPW „Wiosna Ludów” 


Przed kierownictwem fabryki i radą 
zakładową postawiono zadanie prze: 
prowadzenia codziennej kontroli wy- 
kenania zobowiązań i wyników pro- 


dukcyjnych. Uaktywniło to maj- 
strów, którzy obecnie rozpatrują 
przyczyny niewykonania baz, na- 


tychmiast usuwając wszelkie niedo- 
ciągnięcia, W wyniku takiego stylu 
pracy wzrosła produkcja, polepszyła 
sie jakość, podwyższyły się zarobki 
pracowników. Jednocześnie wzrosła 
dyscyplina pracy. W porównaniu Z 
pierwszym kwartałem br. liczba nie 
usprawiedliwionej absencji spadła © 
3.000 zoboczodniówek. 


W wyniku Sprowadzona wia- 
ściwego stylu pracy organizacji 
partyjnej, w zakładach im. Dzier 
żyńskiego uaktywniło się wielu 
szeregowych członków Partii na 
różnych odcinkach pracy. Dzięki 
temu załoga osiągnęła poważny 
SUKCES. 

Wysiłek ten jest wyrazem nie- 
ustannej wałki z niedobitkami n- 
stroju  kapitalistycznego, walki. 
jaką zwycięsko prowadzi nowa. 
wyrastajaca w swej codziennej 
pracy — Czerwona Łódź. 

Jan Adamowski 


Na zdjęciu: tów, Krzywański — przewodniczący Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Włókniarzy wręcza szłandar przedstawicielom załogi zakładów im 
Dzierżyńskiego. Sztandar odbiera przewodniczący rady zakładowej tow. Ko. 


walski. Obok stol znakomita przodownica pracy 


tów. Borecka — członek 


Światowego Komitetu Kongresu Obrońców Pokoju. 


W walce o obniżenie 


kosztów produkcji 


Czyn Lipcowy racjonalizałorów w ZPB im. Hanki Sawickiej 


Klub Racjonalizatorów w ZPB im.|siło inny, bardziej uroczysty charak- 


Hanki Sawickiej ma za sobą dość po 
ważne osiągnięcia. Jest to Klub sto- 
sunkowo „młody”, bowiem powstał 
dopiero pół roku temu. Mimo to zło- 
żono przez ten czas 17 wniosków ra- 
cjonalizatorskich. 

Wprowadzenie w życie wielu po- 
mysłów wydatnie przyczyniło się do 
usprawnienia produkcji oraz przyspo 
rzyło zakładom wiele oszczędności. 


Klub obecnie liczy z górą 30 człon- 
ków. Przewodniczący Klubu, tow, inż. 
A. Grocholski, to sędziwy weleran 
przemysłu włókienniczego. Pracuje on 
już przeszła 50 lat w swym zawodzie, 
Z okazji 50-lecia pracy został odzna. 
czony Złotym Krzyżem Zasługi Mi- 
mo podeszłego wieku (iiczy przeszło 
70 lat) jest bardzo aktywny, jako 
przewodniczący Klubu. Chętnie poma 
ga wszystkim i pobudza da coraz wy 
datniejszych wysiłków. 

Ambicją członków Klubu jest uzy- 
skanie jak największej ilości pomy- 
słów racjonalizatorskich. 


Na dzień 22 lipca 
Ostatnie zebranie Klubu Racjonali- 
zatorów, odbyte w końcu czerwca, no 


 Jałowa polemika 


W naszych zakładach ZPDz im. 
Duraczą, jak również i w innych 
odbywają się co miesiąc narady 
wytwórcze przy udziale kierowni- 
ctwa zakładów, mistrzów oraz 
przodowników pracy. Ostatnio by 
łem obecny na takiej naradzie wy 
twórczej w naszych zakładach. 
Dużo czytałem w prasie o zada= 
niach tych narad, lecz nie spo- 
dziewalem się, że może ona tak 
dalece odbiegać od swego celu, 
jax to widziałem w naszych Za- 
kładach. Oto parę fragmentów tej 
narady. 

Już z odczytanego protokółu z 
poprzedniej narady można było zo 
rientować się, że niektóre sprawy 
omawiane są z miesiąca na mie- 
siąc bez jakiegokolwiek rezultatu, 
Na potwierdzenie tego wystarczą 
słowa = tow. - W. Rosińskiego, 
kierownika Wydziału Finansowe- 
go, który przedstawił pracę karto: 
tekarek, jako niedostateczną i 
stwierdził, iż chociaż o tym mówi 


Czyn godny naśladowania 


Od dłuższego czasu wykończał 
nia oddz. VIII naszych Zakładów 
odczuwała brak ludzi na pralni 
cach. Na jednym z zebrań zało- 
gi oddziału towarzysze pracują= 
cy na pralnicach podjęli inicjaty 
wę przejścia na obsługę dwóch 
pralnie, gdyż dostawienie trzech 
nowych pralnic zwiększyło jesz- 
cze trudności personalne, So0- 
cjalistyczne podejście do pracy 
naszych towarzyszy z oddz. VII 
sprawiło że obecnie wszystkie 
pralnice są czynne, przez co u=- 


możliwiono pełne wykonanie 
planu, co przedtem  napotykało 
na znaczne trudności. 

Naieży podkreślić, że zarobek 
obsługujących dwie pralnice 
wzrósł o 40 proc. 

Tym czynem nasi towarzysze 
dowiedli, że są prawdziwymi bu 
downiczymi lepszego jutra naszej 
Polski (Ludowej, ierzającej do 
Socjalizmu. 


B. Łukaszewicz 
ZPW im. Niedzielskiego 


Odpowiadamy podżegaczom wojennym 


Pracewnicy PPB, Oddział Sprzę= 
tu i Transportu w Łodzi, ul, Karo- 
lewską 41, w zrozumieniu akcji 
zbiorki na rzecz ofiar agresji i bom 
bardowań amerykańskich na Ko- 


rei, ofiarowali na ten cel sumę 
45.000 zł, 

" Z. CHĘCIŃSKI | 
'PPB odd. Sprzętu i Transportu 


ter, niż zazwyczaj. 

Na zebraniu- postawiono jeden tyl- 
ko zasadniczy punkt obrad: podjęcie 
Czynu Lipcowego. 

Posiedzenie przeciągnęło się do póź 
nej godziny, Wysuwano wiele projek 
tów. Wreszcie uchwalono jeden ogól 
ny i najlepszy wniosek. 

W celu godnego uczczenia Święta 
Qdrodzenia Polski, członkowie Klubu 
postanowili do dnia 22 lipca złożyć 
5 wnłosków racjonalizatorskich, 

Zobowiązanie, odczytane na ogól- 
nym zebraniu, załoga przyjęła burzą 
oklasków. 


Zobowiązania 
wykonańo 


przed terminem 


Już w dniach 14 i 15 lipca do Klu- 
bu Racjonalizatorów wpłynęło 5 wnio 
sków  racjonalizatorskich _ Natych- 
miast zwołane zostało posiedzenie 
Klubu, na którym wnioski rozpatrzo- 
no. 

Po uznaniu ich użyteczności obli- 
czono, iż przyniosą one zakładowi 0- 


się już od stycznia br., mimo to 
nie widać dotychczas żadnej po- 
prawy na tym odcinku. W związ- 
ku z tym Wydział Finansowy na- 
potyka na duże trudności przy u- 
stalaniu naszego obroli towarowe 
go. Mimo dłuższej dyskusji nie po 
wzięto w tej sprawie żadnych rze 
czawych postanowień i przystąpio 
no do nastepnego punktu narady, 
to jest sprawy nadmiaru norma- 
tywu, który wytworzył się w mie- 
siącu czerwcu w magazynie wyro 
bów gotowych. Znów polemika, 
wreszcie postanowiono wyłonić 
specjałną komisję, która ma njaw 
nić winnych spowodowania nad 
miaru normatywów w miesiącu 
czarwcu i zająć się kontrolą obie- 
gu środków obrotowych w mie- 
siącu lipcu, by nie dopuścić do 
powtórzenia się podobnego stanu. 

Tu znów dyrektor techniczny za 
jal odmienne stanowisko  twier- 
dząc, iż zadanie wykrycia win- 
nych nadmiernego zapasu norma- 
tywów jest słuszne. lecz kontrola 
obiegu środków obrotowych nie 
powinna wchodzić w zakręs prac 
komisji, Zresztą an na to nie po- 
zwala i bierze na siebie całą od- 
powiedzialność za niedociągnięcia 
na tym odcinku. 


Oprócz wymienionych spraw po 
ruszano i inne; o których nie bę- 
dę już wspominał, Zauważyłem 
jednak, że oprócz prowadzenia já- 
łowej polemiki nie ustalono na na 
radzie żadnych konkretnych wy- 
tycznych dla dalszej pracy na- 
szych zakładów. Sądzę, że należy 
unikać takiego ujmowania narad, 
Nie przynoszą one jakiegokolwiek 
pożytku i zabierają jedynie nie- 
potrzebnie czas. Narada jest po 
to, aby nie tylko omawiać na niej 
ustnie różne sprawy, ale również 
podejmować konkretne uchwały. 


SŁ Boruch 
ZPDz im. T. Duracza 


| 


szczędności 
złotych. 

Radość wszystkich członków Klubu 
była ógromna. Zobowiązanie zostało 
wypełnione na 6 dni przed terminem. 
Przewodniczący Klubu przesłał bez- 
zwłocznie wnioski do Zakładowej 
Kcmisji Usprawnień celem ich za- 
twierdzenia, 

Pierwszyme udoskonaleniem, przyno 
szącym poważniejsze oszczędności, 
jest wniosek tow. Medyńskiego. Do- 
tyczy on zabezpieczenia przed scen- 
trowaniem bębnów, zawieszanych na 
wałkach w połyskowni, Przez zasloso 
wanie tego usprawnienia zakład nzy« 
ska około 420.000 zł oszczędności. 


Pomysł tow. tow. Winkla 1 Com 
porka, usprawniający przetapiame ło 
ju z beczek, przyniesie około 240,000 
zł oszczędności, 

Zastosowanie według pomysłu tow. 
Bogdanowa specjalnych opraw do 
drążków w farbiarni da przeszło 
100.000 zł oszczędności. 

Także w farbiarni tow. tow. Miskie 
wicz i Winkiel zgłosili i sami już wy 
konall zastępcze kołą zębate do ma- 
szyny farbiarskiej. Koła te sporządzili 
ze starego złomu. Według nowego 
sposobu wykonania, będą one bar- 
dziej trwałe od poprzesinich. Tu o4 
szczędności wyniosa około 60.000 zł. 

Wniosek tow. Sikorskiego dotyczy, 
odpowiedniej regulacji ciepłoty powie 
trza w kotłowni. Realizacja tego po- 
mysłu wydatnie polepszy warunki 
zdrowotne. 


na sumę ponad 800,000 


e © 4% 


Niektóre projekty usprawnień za- 
stosowano już w praktyce, inne znaj= 
dują się w toku wykonania. 

Kiedy rozmawialiśmy z tow, Gro- 
cholskim i pozostałymi. racjonalizeto- 
rami, oświadczyli nam oni: „prag= 
neliśmy ze swej strony również ucz- 
cić Świeto Odrodzonej Polski — Czy 
nem Lipcowym. Wykonanie naszego 
zobowiazania przyczyni się do udo- 
skonałenia procesu produkcji, do lep 
szego opanowania przez nas techniki 
i do zmniejszenia u nas kosztów pro- 
aukcji”. z 

„Wytyczne V. Pienum, mówiące o 
konieczności ustawicznej walki o sta 
ły postęp techniczny będą dla nas 
bodźcem do dalszej pracy w kierunku 
rozwoju myśli racjonalizatorskiej „za 
pewniają nas racjonalizatorzy z ZPB 
im. H. Sawickiej, 


14 . 
Marnują się 
cenne śruby 

W bieżącym tygodniu zakłady 
nasze wysyłały różnego rodzaju 
żelastwa do Składnicy Złomu. 
mieszczącej się przy ul. Obroń- 
ców Stalingradu Nr 103-5. Z tego 
„powodu miałem sposobność zwie- 
dzenia jej. Na terenie składnicy 
leżą pokaźne ilości pociętych czę- 
ści, pochodzących z porozbijanych 
samolotów, czekających na prze- 
wiezienie dó hut w celu przeto- 
pienia. Otóż w owych szczątkach 
znajduje się wielka ilość wkręco- 
nych doskonałych Śrub i śrubek 
duraluminiowych oraz podkładek. 
Ponieważ w zakładach naszych, 
jak również i innych, odczuwa się 
stały brak tych materiałów, czy 
nie móżna było by zorganizować 
brygady robotników, która zajęła= 
by się wykręcaniem i oddawaniem 
do ponownego użytku tego drogo 
cennego i poszukiwanego artyku- 
łu. f - 


W.. Burczyński 
ZPB im, L. Szenwałda 


DA 


cu wonick cen a a 


22 Lipca- 


Do samych stóp spoczywają- 
cych na wąskim pasku plaży 
dziewcząt oraz chłopców z kolonii 
harcerskiej dobiega fala morska, 
cofa się i znów atakuje, pozosta- 
wiając siwą, gąbczastą pianę. 

Morze jest potężne i groźne, 
Dzieci wiedzą o tym dobrze nie 
tylko z opowiadań marynarzy, ale 
iz własnego doświadczenia, któ- 
re przyniosły im cztery tygodnie 
pobytu nad Samym prawie brze- 
giem morza, Wiedzą, że w czasie 
burzy morze nie opłukuje spokej 
nie plaży, tylo niezmiennie, z öl- 
brzymią siłą uderza jak taranem, 
potężnymi, spienionymi falami, bi 
jąc w wysoki piaszczysty brzeg. 

, Morze szuka słabych miejsc, 
Gdzie piasek pozostaje bez ochro 
ny trawy, trzciny, czy krzewów, 
tam fala porywa ziemię, żłobi głę 
bokie bruzdy, aby wedrzeć się 
w głąb nadbrzeżnego lasu, porwać 
szmat piaszczystego brzegu, 
Wszyscy pamiętają widok Szero- 
kiego pasa brzegu, postrzępione - 
go w walce z falami, Nagi porżnię 
ty wielkimi bruzdami piach nie 
dawał zabezpieczenia, groził przer 
waniem przybrzeżnego wału przez 
fale, i - 

Przyszły tu najpierw dziewczę- 
ta z kolonii, Codziennie ochotni- 
czo drużyny dziewcząt godzinę, 
lub dwie pracowały na tej nad- 
brzeżnej, piaszczystej reducie, 
Każda zasądzona trawka, kępa 
trzciny, każda zasypana wyrwa, 
dodawały pewności, że ten najsłab 
szy odcinek brzegu, wzięty przez 
dzieci łódzkie pod opiekę oprze 
Bię zwycięsko atakom fal, 

Tu na tym odcinku 700 dzieci 
łódzkich podjęło Czyn Lipcowy 
kolonii, Historyczne słowa Mani-- 
festu PKWN, oddającego w posia 
danie ludowi polskiemu całą zie- 
mię, nakazują jej bronić w każ- 
dym zakątku kraju, a więc i tutaj 
na wybrzeżu -— jasnej wstędze 
sypkiego nieurodzajnego piachu. 

Tego dnia, kiedy cały kraj świę 
cij radosną rocznicę Odrodzenia, 
dziewczęta i chłopcy z kolonii 
przyszli na brzeg, aby obejrzeć i 
ocenić swą pracę. Mocno i pewnie 
wygląda zabezpieczony trawą 
oraz trzeiną brzeg. Oprze się wich- 
rom, falom, będzie równie trwa- 
ły, jak wola i zapał jego małych 
budowniczych, którzy tak pięknie 
uczcili 22 Lipca — dzień, który 
stał się radosnym świętem w tā- 
łej Polsce, na wszystkich kolo- 


niach, 
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Już z daleka wita podążająca 
gromadę dzieci wielki, czerwony 
transparent — „Razem budujemy 
socjalistyczną Polskę“, — Przed 
budynkiem kolonijnym, udekoro- 
wanym flagami i wielką makietą 
— „22 lipiec — szósta rocznica 
Manifestu PKWN“ — stoją usta- 
wieni w szeregach chłopcy z kolo 
nii harcerskiej, Trudno utrzymać 
zwarty szyk. W jednej chwili ła- 
mie się szereg i chłopcy z łódz- 
kiej kolonii biegną na spotkanie 
swych kolegów z miejscowej wsi. 
Witają ich głośnymi okrzykami i 
jedną radosną gromadą wchodzą 
na teren kolonii, 

Dziś, z okazji Święta Narodo « 
wego, chłopcy z kolonii przygoto- 
wali wspaniałą zabawę, na którą 
zaprosili swych kolegów wiej- 
skich, Brzy. wspólnej, beztroskiej, 
pełnej radości zabawie chłopcy 
z wielkiego fabrycznego miasta z 
dziewczętami i chłopcami z pomor 
skiej wsi obchodzą szóstą roczni- 
cę PKWN, 

_ Na kilku przykrytych  kocami 
skrzyniach usadowiła się kolonij- 
na orkiestrą — harmonia, skrzyp 
ce, bęben i dwie pokrywy od ko- 
tłów rżną ogniste mazury i krako 
wiaki, melodyjne walczyki, W 
takt muzyki bawią się wszyscy na 
kolonii. Mo tworzą się długie, þar- 
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wne'korowody, to znów w wielkim 
kole popisują się najlepsi tance- 


Harcerze przygotowali dla 
swych gości wiele niespodzianek, 
Loterię książkową, na której moż- 
na było wygrać piękną książkę za 
ładnie powiedziany wiersz lub do 
brą odpowiedź, Następnie tea- 
trzyk kukiełkowy wystawił cieka. 
we przedstawienie „O Sewerysiu". 
Najwięcej chyba braw zebrał zs- 
spół taneczny kolonii, który wy- 
stąpił z tańcami ludowymi z róż- 
nych stron Polski, A goście ze 
swej-strony zaśpiewali kilka bur- 
dzo wdzięcznych piosenek ludo- 
wych z Pomorza, | 

Przyjemny, koleżeński nastrój 
zabawy, był najlepszym dowodem 
przyjaźni, istniejącej między kole 
gami ze wsi a dzieómi łódzkich 
robotników, 


* + 

Dzień 22 lipca jest tu szczegó!- 
nie uroczysty dla całej kolonii, 
Dziś zostaje przyjęta do harcer- 
stwa nowa grupa dziewcząt oraz 
chłopców, Po czterech tygodniach 
życia kolonijnego, kiedy przeszli 
próbę sił j okazali się godnymi 
wstąpienia do organizacji, zespół 
w kolonii postanowił dopuścić ich 
do przyrzeczenia, 

Przyjęcie nowych członków do 
Harcerstwa, to osiągnięcie cało- 
miesięcznej pracy wychowawców, 
współkolegów, a przede wszyst 
kim kandydata, to uroczysty mo- 
ment w życiu całej kolonii, 

W tym roku na wszystkich ko- 
loniach w dniu 22 Lipca złożyły 
przyrzeczenie tysiące dziewcząt i 
chłopców. Organizacja harcerska 
powiększyła się o wartościowych 
i oddanych członków, 

Na bluzach nowoprzyjętych za 
błysły odznaki harcerskie, Miło- 
dzi harcerze, przyrzekając uro- 
czyście wobec kolegów i narodu 
polskiego uczyć się i pracować 
dla dobra Ojczyzny i sprawy so- 
'cjalizmu, na pewno nie zawiodą 
zaufania, jakim obdarzyła ich or- 
ganizacja harcerska, przyjmując 
do swych szeregów, 

* | 

W starym, pięknym parku mie- 
ści się wielki biały pałac, Dawniej 
mieszkał tu pyszny, zły dziedzic, 
który zajmował niezliczone poko- 
je pałacowe, kiedy w wiosce gnie- 
ździło się po sześć osób w maleń- 
kiej izdebce, gdzie zamiast podło- 
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Gavroche — mały ulicznik pa- 
ryski, zginął śmiercią bohaterską 
na barykadzie podczas Rewolucji 
Lipcowej w Paryżu w roku 1830. 

Oto ostatnie chwile jego krótkie- 
go Życia. 

Wszystko było gotowe. Baryka- 
da, która milczała od dłuższego 
czasu, nagle dała ognia, z radością 
i wściekłością nastąpiły jedna po 
drugiej siedem czy osiem salw, uli- 
ca wypełniła się oślepiającym dy- 
mem. 

— Teraz dobrze idzie — rzekł 
jeden z powstańców. — Udało się. 

Drugi podniósł g.:owę i powie- 
dział: i 

m Jeszcze kwadrans takiej strze- 
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rze, lub całą gromada chórem śpie 
wa piosenki, Potem wspólny pod- 
wieczorek przy pięknie ubranym 
stole, wkopanym w ziemię, ści minęły na zawsze od pamiętnej 
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gi była bita glina, a w szkole u- 
czono wszystkie dzieci w jednej 
klasie, bo w drugiej izbie waliły 
się ściany, 

Te czasy zła i niesprawiedliwo- 


chwili wydanią Manifestu PKWN 
22 lipca 1944 r. 

Ziemia i wielkie majątki prze- 
szły do rąk robotnika i chłopa, 
którzy własnym trudem i potem 
stworzyli te bogactwa, 

Dziś pałac rozbrzmiewa weso- 
łym gwarem młodych głosów, W 
ciągu roku mieści się w nim szko 
ła rolnicza, kształcą się tu młodzi 
rolnicy. Latem gmach gości przy 
byszów z innych okolic. Tego ro- 
ku przebywa w nim kolonia har- 
cerska z Łodzi, = 

Nieopodal pałacu, na małej po 
lance, wesoło płonie ognisko, wo- 
kół którego zebrali się uczestnicy 
kolonii į przybyli goście, 

Dziś cała kolonia i wieś obcho- 
dzą uroczyście wielkie narodowe 
święto 22 Lipca, Tutaj przy ognis 
ku mówią chłopcy ze wsi i z kolo 
nii o nowych właścicielach biaie- 
go pałacu i okolicznej ziemi — o 
robotniku i rolniku polskim, któ- 
remu lipcowy Manifest PKWN 
oddał w posiadanie fabryki oraz 
ziemię, 

Mówi Romek ze wsi, o nowym 
życiu wśj polskiej, o tym, jak w 
ich wsi dzięki Manifestowi otrzy- 
jek 
świadomości 


mali ziemię wszyscy chłopi, 
dzięki wzrastającej 
rolników powstałą Spółdzielnia 
produkcyjna. Teraz od nas Sa- 
mych zależy nasza przyszłość, 
Wierzymy w nasze siły i nie lęka 
my się trudności, Radość nas ogar 
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szej barykadzie nawet dziesięciu 
nabojów. 

Zdaje się, że Gavroche usłyszał 

te słowa, Na barykadzie spostrze- 
żono, iż ktoś wysunął się nagłe z 
nasypu 'na ulicę, pod grad kul i 
kartaczy. 
Gavroche wziął z szynku koszyk 
od butelek, wyszedł przed przekop 
i spokojnie zajął się opróżnianiem 
ładownic żonierzy, zabitych pod 
barykadą. 

— Co ty tam robisz? — zapytał 
go jeden z powstańców. 

Gavroche odpowiedział: 

— Napełniam koszyk, obywatelu. 

— Nie widzisz że walą kartacza- 
mi? 

Gavroche odpowiedział: 

— A tak, grad pada. Więc cóż? 

Powstaniec zawołał — „Wracaj!“ 

Zaraz, zaraz. — odrzekł Ga- 
vroche. 

I jednym susem rzucił się na uli- 


cg. 

Ze dwudziestu poległych żołnie- 
rzy leżało tu na bruku przez całą 
długość ulicy, Dwadzieścia ładow- 
nic dla Gavroche'a. 

Pod osłoną dymu, niedostrzeżony 
dzięki swej drobnej postaci, posu- 
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radosne świeto na koloniach 


nia, kiedy przyjeżdżają do naszej 
wsi dzieci z miasta, odwiedzają 
nas robotnicy z fabryk. Wtedy 
my uczymy się od nich, a oni uczą 
się od nas, I praca staje się lżej- 
sza, a wyniki jej coraz lepsze, 

Zasłuchali się wszyscy w Szcze 
re słowa Romka, słowa prawdy, 
które dziś, przy wieczornym ognis 
ku harcerskim, mówiły tak bezpo 
średnio i żywo o  Manifeście 
PKWN, Dumni byli, że na tej wsi 
potrafili zdobyć sobie zaufanie i 
wdzięczność w ciągu swego mie- 
sięcznego pobytu, Serca ich ogar 
nęła radość i zapał do dalszej pra 
cy, do nowych wysiłków, 


Kity w lipcu przebywa się w 
wielkim mieście, trudno sobie 
wyobrazić żniwa, pracę, przy której 
ręce pełne są złotych, dojrzałych, 
riężkich kłosów zboża. Wśród wy 
sokich kamienic tylko padające pro 
mienie słońca i wiadomości w radio 
oraz w gazetach przypominają o wy 
tężonej pracy rolników w całym kra 
ju. Gromady wiejskie, spółdzielnie 
produkcyjne podejmują zobowiąza- 
nia wcześniejszego przeprowadzenia 
akcji żniwnej. Dzień — dwa dni 
krócej trwające żniwa, szybciej i do 
kładniej sprzatnięte hektary dojrza 
łego zboża, przyniosą olbrzymie o- 
szczędności dla kraju i dadzą pew- 
ność każdemu z nas; że nie zabrak 
nie w Polsce chleba. Dziś wiedzą 
o tym nie tylko starsi, ale i dzieci. 
Starające się w miarę swych sił po- 
móc w akcji żniwnej. 

Ci, którzy wyjechałi w lipcu na 
kolonie na ziemi szczecińskiej wzy 
kali wspaniałą sposobność spowoda 
wania pracą swych młodych, dzieł 
nych rąk pomyślnego przebiegu ak- 


GAVROCHE 


(Wyjątek z „Nędzników* Wiktora Hugo) 


laniny, a nie będziemy mieli na na: | nął się daleko w ulicę. Bez wieksze- 


go niebezpieczeństwa opróżnił sie- 
dem czy osiem ładownic. Czołgał 
się na brzuchu, cwałował na czwo- 
rakach, trzymając koszyk w zę- 
bach, kręcił się, posuwał, wił jak 
wąż i łuskał ładownice, jak. małpa 
orzechy. 

Dotarł wreszcie w ten sposób do 
punktu, gdzie dym stawał się bar- 
dziej przejrzysty. Kilku żołnierzy 
poczęło sobie nagle pokazywać coś 
poruszającego się wśród dymu. 

W chwili gdy Gavroche zabierał 
ładunki zabitemu sierżantowi, leżą- 
cemu przy barierze, kula trafiła w 
zabitego. Druga kula  skrzesała 
ogień na bruku tuż przy chłopcu. 
Trzecia przewróciła koszyk. Gav- 
roche wyprostował się, ujął się pod 
boki i z rozpuszczonymi włosami, 
bezczelnie patrząc na strzelających 
doń żołnierzy, zaśpiewał pierwszą 
zwrotkę znanej piosenki paryskiej. 
Potem podniósł koszyk, zebrał co do 
jednego naboje, które zeń wypadły 
na bruk i szedł dalej. szukając ná- 
stępnej ładownicy. Tam czwarta 
kula chybiła go jeszcze. Gavroche 
zaśpiewał drugą zwrotkę swei pio- 
senki. Piəta kula wywołała następ- 
ną zwrotkę. 
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Pomagamy przy 


Mali harcerze będą traktorzystami 
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Piękne wakacje dzieci radzieckich 


Pionierzy w czasie wakacji odbywają dalekie podróże 
parostatkiem dla poznania swej rozległej ojczyzny 
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cji żniwnej. A dziewczęta i chłopcy, 
którzy dopiero w sierpniu wyjadą 
na kolonie, zaś w czasie żniw po- 
zostają w Łodzi, czy mają tylko słu 
chać komunikatów o wielkiej bitwie 
© zbiór plonów i zazdrościć udzią- 
łu w tej doniosłej akcji swym kole- 
gom na koloniach? 

Robotnicy, którzy zdążali wczes 
nym rankiem do pracy, ze zdziwie 
niem spoglądali na sporą gromadę 
dzieci, jadącą tramwajem podmiej- 
skim w kierunku Zgierza. Dokąd 
się wybieracie tak wcześnie? — spy 
tał jeden z nich. — Na żniwa! — 
odkrzyknęli radośnie i dumnie chłop 
cy. Jedziemy do Lućmierza na całe 
dwa dni, będziemy pomagać przy 
pracy żniwiarzom! 


żniwach 


— Zuchy chłopaki — śmieją się 
zadowoleni robotnicy, 


To l-sza drużyna wakacyjna har- 
cerzy, którzy pozostali w Łodzi nie 
po to; ER bezczynnie spędzić ten 
miesiąc, ajlepszym wyrazem ich 
wspólnej, planowej pracy jest pod- 
jęte przez całą drużynę zobowiąza 
nie lipcowe, stawiające na pierw- 
szym miejscu udział w akcji żniw- 
nej. 


Praca w Państwowym Gospodar 
stwie Rolnym w tym najważniejszym 
okresie, kiedy rolnik zbiera plon ca 
łorocznej pracy, w czasie źniw, wska 
zuje wyraźnie, że chłopcy z drużyny 
wakacyjnej dobrze pojęli poważne 
zadania, stojące przed rolnictwem. 
Toteż ich pomoc w Państwowym 
Gospodarstwie Rolnym w Lućmie- 
rzu spotkała się z serdecznym przy 
jęciem. Pełni zapału, humoru i ocho 
ty do nowej dla wielu pracy, łódz 
cy chłopcy dwa dni spędzili na luż 
mierskich polach, gdzie dojrzałe łe 
ny zboża kła się pod stalowym 
ostrzem kos. Zwinne, opalone ręce 
robotników oraz harcerzy podbiera 
ły, wiązały, ustawiały snopy. Rosły, 
wydłużały się długie rzędy stert, 
jak szeregi karnych żołnierzy. A 
gdy wieczorem można było wciag 
nąć w płuca chłodny wiatr, idacy 
z pól i zaśpiewać wraz z młodzie 
żą miejscową wesołe piosenki, każ 
dy z chłopców czuł radość głebo 
ką ze spełnionej, pożytecznej pra 
cy Myślał o następnym dniu. kie 
dy znów ręce będą pełne złotego, 
dojrzałego, ciężkiego zboża. 


Dzieci piszą do „Promyka“ 


Gdyby ktoś chciał przeprowa- 
zié ciekawą statystykę i udał 
się obecnie po kolei do wszuyst- 
kich domów, zamieszkiwanych 


Tak trwało pewien czas. Widok 
był straszny, Gavroche, obrany za 
cel strzałów kpił sobie ze strzelani- 
ny. Zdawał się bawić znakomicie 
— na każdy wystrzał odpowiadał 
zwrotką piosenki, Strzelano doń 
nieustannie i zawsze chybiano. To 
padał plackiem na ziemię, to po 
wstawał, podskakiwał, znikał, zja- 
wiał się, a tymczasem opróżniał ła- 
downice i napełniał swój koszyk. 

Powstańcy na barykadzie niespo- 
kojnie śledzili go oczami .Barykada 
drżała. Chłopak śpiewał. 

Jedna wszakże kula, lepiej wyce- 
lowana dosięgła wreszcie chłopca. 
Gavroche zachwiał się i upadł. Cała 
barykada wydała okrzyk przeraże- 
nia. Ale mały wyprostował się i 


siadł na bruku. Długa wstęga krwi 


opasała mu twarz/ Podniósł obie 
ręce w powietrze, spojrzał w stro- 
nę, skąd padł strzał i zaczął śpie- 
wać ostatnią zwrotkę: - 
Los mnie w błocie poniewiera 

Wina w tym pana... 

Nie dokończył. Druga kula tego 
samego strzelca przerwała mu śpiew. 
Tym razem padł twarzą na bruk i 
juź się nie poruszył. 

Wielka dusza małego człowieka 
uleciała. 

Jeden z powstańców skoczył po 
Gavroche'a — chłopiec już nie żył. 

Rozdano naboje z przyniesionego 
koszyka. Na każdego z obrońców 


przez czytelników „Promyka”, 
to na pewno znalazłby tam ich 
ledwie garstkę. Ogromna więk- 
szość porozjeżdźała się z Łodzi 
do wszystkich dzielnie Polski. 
Można teraz znaleźć chłopca czy 
dziewczynkę z Łodzi nad szu” 
miącymi, niespokojnymi falami 
Bałtyku, wspinających się na 
Śnieżkę w Karkonoszach, podzi- 
wiających piękno skalistych 
Tatr, wędrujacych piaszczysty” 
mi drogami Mazowsza, lub leś- 
nym duktem na Ziemi Lubu- 
skiej. Stamtąd, z różnych zakat- 
ków naszego kraju, napływają 
do redakcji listy. Czytelnicy 
„Promyka mie zapomnieli o 
swym przyjacielu podczas weso 
tuchi przyjemnie spędzanych 
wakacji. Opisują najświeższe 
przeżycia, opowiadają o przy- 
godach, 

Kol. Teresa Just przysłała 
nam list, w którym wviaśnia, 
jak fałszywie sa przedstawiane 
w niektórych listuch dzieci An 
rodziców warunki pobytu na ko 
lonii, jak to różni wrogowie nra- 
szej Ojczyzny starają się siać 
zamęt i niepokój. 

—,„Polska Zjednoczona Pax- 
tia Robotnicza troszczyła się o 
to, abyśmy miały jak najlepsze 
warunki na koloniach. Miejsco- 
wa Milicja Obywatelska wypó- 
życzyła nam budynek, a żołnie- 
rze Wojsk Ochrony Pogranicza 
pomagali nam przy zagospoda- 
rowaniu kolonii... Jedzenie ma- 
my dobre, regularne i obfite. 
Również nasi wychowawcy dba- 
ją o nasi starają się, aby nam 
było dobrze i czas płynął poży- 


barvkadv przypadło po 15 naboiów. tecznie i przyjemnie”, 
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Kronika m. Kutna 


WAŻNIEJSZE TELEFONY; 
22 — Pow, Kom M. 0. 


8l — Pow Rada Narodowa 

32 — Pow. Zakł, Elektryczny 

83 — Miejski Posterunek MÜ 

41 — Straż Pożarna 

50 — Miejska Rada Narodowa 

102 — Prezydium Pow. Radi 
Narodowej 

91 — Urząd Zdrowia | 

106 — Pow. Zakł. Ubezp. Wża: 
jemńych, ul. Narutówi. 
cza Nr 20 >- 

20 — Szpital Powiatowy 

84 — Ubezp: Społeczna 

T — Walenta, Apteka 

52 — Chacińska, Apteka 

106 — Apteka „Pod Orłem* . 

89 — Palski Czerwony Krzyż 
(PCK M4 


80 — Pogotowie Sanit. PCK 


—— 


Wielki dz 


Jak już zapowiadaliśmy, 21 


bm. ną dworcu. w Karsznicach 
nastapiło uroczyste powitanie 
parowozu Ty 246.37, którego 
załoga przejechała'ponad 54 
tys. km, bez mycia kotia. 
Dzień ten zapoczątkował mo. 
wy "etap . współzawodnictwa 
wśród braci kolejarskiej. Tego 
dnia tow, Sobczak i jego kole 
dzy zadokumentowali, że pol 
ski: kolejarz zwycięsko potrafi 
pokonywać trudności pracy. 


Jedną z takich: trudności by 
ło zamulanie kotła, pociągają* 
ce za soba _ konieczność czę, 
stych płukań. Nie dość, że za 
biegi te były kosztowne, ale 
powodowały kilkudziesięciogo- 
dzinne wycofanie parowozu ż 
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Uroczysta sesja 


krośniewickiej Gminnej Rady Marodowej w Pniewie 


Prezydium Gminnej Rady Nato- 
dowej w Krośniewicach odbyło uro 
czystą sesję poświęconą uczczeniu 
6 rocznicy ogłoszenia Manifestu 
PKWN. Sesja odbyła się w szkole 
podstawowej w Pniewie, Wzięli 
w niej udział przedstawiciele miej- 
scowego społeczeństwa. Obradom 
przewodniczył "ob. Kazimierczak, 
przewodniczący Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej złożył sprawozda 
nie z dotychczasowej działalności 


Prezydium GRN. Po referacie oma 
wiającym znaczenie Manifestu Lip- 
cowego oraz znaczenie Płanu 6-let 
niego dla budowy podstaw socjali- 
zmu w Polsce wręczóno - nagrody 
przodującym robotnikom rolnym ma 
jątków Głaznów i Głogowa. Nagró 
dzeni otrzymali książeczki PKO 
otaz premie pieniężne. Po zakończe 
niu części oficjalnej odbyła się część 
artystyczna, którą wypełniły wystę- 
by ZMP-owców gminy Krośniewice. 


Spółdzielcy obradują 


W. Brzezinach odbył się II-gi 
Zjazd delegatów gminnych  spół- 
dzielni „Samopomoc Chłopska”. Na 
zjeździe wybrano nowe wladze 
PZGS-u. Przewodniczył tow. Ka- 
zimierz Stachurski, który powołał 
do prezydium przedstawicięli: partii 
politycznych, Związku „Samopomo 
cy Chłopskiej" oraz przodowników 
pracy spółdzielni, 

„ Sprawozdańłe z dotychczasowej 
działalności złożył tow, Tadeusz 
Wiski. Podkreślił oh, że sklepy 


spółdzielcze w terenie coraz lepiej 
aS dszakąĘ pa e ia 


Robotnicy Fabryki „Kraj“ 
święcą rocznicę Manifestu PKWN 


6-ta rocznica Manifestu Lipcowe |: 


go PKWN. uroczyście obchodzona. 
była przez załogę kutnowskiej Fa- 
bryki Maszyn Rolniczych „Kraj“. 
Zainicjowany na ogólnym zebraniu 
załogi Czyn Lipcowy został wyko- 
nany przed terminem, Na akademii 
wręczono przodównikóm fabryki na 
grody pieniężne. Przyznano je zwy 
cięzcom ; I-go etapu współzawodni- 
ctwa. Po części oficjalnej odbyła się 
część artystyczna w wykonaniu ze 
spolu. świetlicowego. 
"M, Rączka 
korespóndent „Głosu”. 


——— 


. , . . «. 
Mieszkańcy Rawy Mazowieckie! 
czekają na otwarcie Baru Mlecznego 
„, W Rawie Mazowieckiej do dziś 
dnia nie został uruchomiony Bar 
Mleczny. A tego rodzaju placówka 
jest niezbędna dla mieszkańców Ra 
wy. Prowadzone w tej sprawie per- 
traktacje 2 Delegatura Centrali 
Mileczarsko-]ajczarskiej w Rawie 
Maz. dotychczas nie dały pożada- 
nych rezultatów. Podokno na prze 
szkodzie w uruchomieniu Bart 
Mlecznego w Rawie Maz. stoi brak 

odpowiednich ' kredytów. 

Wobec tego, że Rawa Mazowiec 
Ka dysponuje odpowiednimi lokala- 
mi dla uruchomienia tego typu pla- 
cówki otwarcie Baru Milecznego 
nie pociągnęłoby większych wydat- 
ków. Wydaje się nam. że trudności 
kredytowe mogą zostać łatwo poko 
nane, i pożyteczna ta placówka po- 
wstanie w naszym mieście. M. 


menzretoęctYN NOO NRZNARRNEAKONEWNENUNSRUWEEWYNW? 


Ogłoszenia drobne 
A 
ZGUBIONO  wejściów 
kę fabryczną i _ legit. 
PCK. Kowalewska Te- 
resa. 16138 


ZGUBIONO kartę roz= 
póznawczą Jasińska Fu 


geńia — Skierniewice 
Samotna 6. 599 
ZGUBIONO legit. Zw. 


Zaw. na nazwisko Jóże 
fowicz Bolesław. 
16139 


ZGUBIONO legit z U= 

bezpieczalni na nazwis- 

ki Brzozowski Józef. A 
_16137 


"ZGUBIONO książeczkę 
"z Dbezpieczalni na ńaz 
wisko Wrźniak Maria. 

16136 


spełniają swe zadania, zaopatrując 
ludność wiejską we wszelkie arty- 
kuły pierwszej potrzeby i skupując 
na wsi płody rolne, W latach 
1948-49 ilość sklepów wzrosła c 42 
proceńt. Najlepiej pracują gminne 
spółdzielnie: w Ujeździe, Gałków= 
ku, Rokicinach, Najsłabszą - pracą 
wykazały sie spółdzielnie: w Lipi- 
nach, Niesółkowie i Ciosnach. 

Pó złożeniu sprawozdań Rady 
Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej po 
toczyła się szeroka dyskusja. Wy- 
brano nowy zarząd, w skład które 
qo weszli ob. ob. Tadeusz Wiński, 
Mieczysław Kascin, Roman Nowa- 
kowski. 

W zakończeniu zebrania podjęto 
rezolucję, w której czytańy: | 
— „Zobowiązujemy Się wzmożó- 
fią pracą i wysiłkiem  pizekroczyć 
opracowane plany gospodarcze na 
rok bieżący oraz wpłynąć na u- 
sprawnienie działalności spółdzielni 
przez poprawienie zaopatrzenia skle 
pów oraz usprawnienie skupu pło- 
dów rolnych. Lepszą pracą podkre- 
ślanty nasz udział «w walce o pokój. 
Protestujemy przeciwko. wrogiej a- 
gresji Stanów Zjednoczonych na Re 
publikę Koreańska i pietnujemy 
zbrodnicze bombardowanie przez 
lotników amerykańskich miast I wsi 
Korei Stać będziemy twardo na 
straży zdobyczy i osiągnięć Polski 
Ludowej, wzmożonym wysiłkiem 
pracy przyczynimy się do przyśpie 
szenia budowy podstaw socjalizmu 
w naszym kraju. 

R. Nowakowski 
korespondent „Głosu? 


GŁOS KUTNOWSKI - 3 


obiegu. Ponieważ przyjęte w 
naszym kolejnictwie normy 
przewidywały mycie kotła co 
każde 2, 5—3 tysiące przeje. 
chanych kilometrów, niemały 
więc zrobił się huczek+ gdy 
tow. Sobczak podjął w marcu 
wezwanie górnika Markiewki 
i postanowił przejechać = 50 
tys. km. bez mycia kotła. „To 
mu się nie uda* — powątpie. 
wali niektórzy maszyniści. 
spogladano na przygotowania 
tow, Sobczaka-z rezerwą, 
To, że parowóż wykonał 50 
tys. km, nawet 4 tys. km więcej, 
(w Czyrie Lipcowym) wiemy 
dziś wszyscy. Uczestriczyliśmy 
w uroczystości na stacji w Kar- 
zznicach: Ryli$my świadkarni po 
winszowań; składanych dzielnym 
kołejarzom przez przedstawicie 
li DOKP, Partii, Związków Za 
wodowych, asystowaliśmy przy 
wręczaniu im wysokich nagród 
pieniężnych, ufundowanych 
przez Generalng Dyrekcję. 
Składając meldunek z wykona 
nia długofalowego zobowiąza . 
nia, tow, Sobczak powiedział, 
że drużyny. parowozowe z maszy 
ny Ty 240.37 będa kontynuo - 
wać swe dzieła, aż do przejecha 
nia 100 tys. km. Przodownik pra 
cy Kazimierz Fiklewicz posta. 
nowił pójść w ślady tow. Sob 
czaka i zóbowidzał sie do prze'e 
chania bez mycia kotła 100 tys. 
kilometrów. 
EJ + t 


Bronisław Sobczak, Włady- 
sław Kolasa, Marfan [wanowski 
oraz ich pomocnicy: Józef Przy 
był, Jan Łeń i Kazimierz Macie 
jewski oparli swój śmiały pro 
jext na analizie osiagnięć ra 
dzieckich kolejarzy: Krzywońo. 
sa, Lunina i Papanina oraz wy 
ciagnęli Wnioski z doświadczeń 
śwych "karsznickich kolegów. 
Od tych ostatnich przejęli sy. 
stem dawkowania, zmiękczające 
go wodę „Sodalosu* i inne. dro 
bne usprawnienia. Dzięki staran 
nemu przygotowaniu się do wy 
konania podjełego zamierzenia, 
parowóz przez nich prowadzony 
nie tylko przebiegł kilkakrotnie 
większą, niż to przewiduje nor 
ma trasę, ale jest jeszcze -zdol 


Kolejarze kutnow 


4 
b 
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eń małych Karsznic 


ny do pracy na dalsze dziesiątki |" Kim oni są, co ich łączy z ob 


tys. km. 


+ 


* * 


A oto sukcesy uzyskane na pa 
rowozie Ty 246.37. 

Węgia zaoszczędzono 261 ton, 
oliwy 72 kg, wyeliminowano 5 
piukań kotła i godziny postajo 
we. W sumie uzyskana oszczęd 
ności w kwocie 1.152.860 zł 

Pójście wszystkich drużyn pa 
rowozowych śladami tow. Sob 
czaka i jego kolegów, przyniesie 
dodatkowe setki milionów zło- 
tych rocznie, zwiększy wydaj- 
nóść pracy, obniży koszta włas- 
ne. 

TA 4 

Wśród póltoratysięcznej rze* 
szy widzów, zgromadzonych na 
dworcu, zwracała uwagę grupa 
ludzi ze srebrnymi odznakami, 
w kiapach marynarek. Przybyli 
oni na tę uroczystość z różnych 
miejscowości. 


sługą parowozu Ty 246.37? 

Stefan Pacałowski i Stanisław 
Figiel są przodownikami pracy 
węzła kutnowskiego. lch parto. 
wóz ma przebiec 120 tys. Kim. 
bez rąycia kotła. 

SRrallciszek Depta i Stanislaw 
Ćwikliński, przodownicy z Piotr 
kowa. mają za sobą przejecha 
nych 139 tys: km. bez średniej 
naprawy, (norma przewiduje na 
prawę po 70 tys. km.). 

Józef Krogulski z Krośniewie, 
przejechał na parowozie PxU 
1773 (koleje wąskotorowe) 50 
tys. km. bez mycia kotła. 

Alions Szkiłądz z Łodzi. Kali 
skiej, przejechał 100.000 km. bez 
mycia kotła. 

Ta grupa ludzi, z której kilku 
tylko wymieniamy, świadczy 0 
tym, że w walce o tsprawnie. 
nie transportu, koicjarze Karsz 
nic nie są sami. Szeregi walczą- 
cych o, oszczędną gospodarkę 
są liczne. obejmują maszynistów 
z całej Dyrekcji Łódzkiej. 


Miasto — wsi 


Pracownicy PSS w Sieradzu w 
ubiegłym tygodniu wyjechali do 
PGR w [Jeżewie ażeby pomóc w 
akcji żniwynej. Dobrą pracą, przy 
żniwach wyróżnili się specjalnie 
ZMP-owcy: Nowicki i Kostakie- 
wicz. Zarząd PGR-u przyjął pra- 
ceowników spółdzielczych niezwykle 
serdecznie. W. P.’ 


Załoga ` 
Ozorkowskich Zakładów 
Przemysłu We!lnianego 


zobowiązania wykonała 


Pracownicy Ozorkowskich Zakia- 
dów Przemysłu Wełnianego, dłąa ucz 
czenia 6 rocznicy Manifestu PKWN 
podjęli zobowiazania podniesienia, 
do końca miesiąca, jakości towaru o 
2 procent, zmniejszenia godzin posto 
jowych o 0,3 proe., zmniejszenia od- 
pzdków o 0,4 proc. Zobowiązania te 
są w toku realizacji, Koło ZMP 
które zobowiązało się przepracować 
6 godzin przy oczyszczeniu terenu 
nowej świetlicy, zobowiazanie wyko 
nało. Pracownicy umysłowi uprzątnę 
h złom i tym samym wykonali pod- 
jete zobowiązania. Wykonanie wszy 
stkeh podjętych zobowiązań przy- 
niesie zakładom ponad 494.000 zł. 
oszczędności, 


Chłopi powiatu rawsko -mazowieckiego 


wzmożonym wysiłkiem uczcili rocznicę PKWN 


W powiecie rawsko-mazowiec 
kim chłopi masowo podejmowa- 
lizobowiązania dla uczczenia 
6 rocznicy Manifestu PKWN. 
Chłopi w gminie Bielin unorzad 
kowali drogę na odcinku 250 
metrów, Mieszkańcy gromady 
Betek przekobnii rowy na prže- 
strzeni 66 metrów. Gromady 
Jankowice i Hromnik postano- 
wiły przystąpić do zorganizo- 
wania Spółdzielni produkcyj- 
nych. Chłoni ze wsi Rosocha dla 
uczczenia Święta Lipcowego zo- 
bowiązali się przeprowadzić re- 
monty szkół znajdujących się 
na terenie gminy. Prace te zo- 
staną zakończone do dnia 23 
sierpnia. Mieszkańcy gromady 
Zdżarek postanowili oczyścić z 
chwastów gminną szkółke sosno 
wą. Gromady: Rostowa Wola, i 
Rosocha poprawią drogi. 
Wszystkie gromady na terenie 
gminy Góra wyżwirują około 
1.200 metrów dróg. 

Chłopi gminy Regnów podję- 


= 


biorą udział w akcji żniwnej 


W tegorocznej akcji żniwnej na 
terenie powiatu kutnowskiego bierze 
żywy: udział ludność pracująca Kut 
na i Krośniewic. Obok pracowni- 
ków Fabryki „Kraj”, TOR-u, spół 
dzielczości itd. żywy udział w pra- 
cach źniwnych biorą kutnowscy ko 
lejarze. Codziennie do majątków 
państwowych przyjeżdżają ekipy, w 
których _ uczestniczą pracownicy 
wszystkich służb. W dniu 9 lipca 
ekipa kolejarzy złożona ż 38 pra- 
cowników służby elektrotechnicznej 
od samego rana pracowała w PGR 
w Skłótach. Następnego dnia 47 ko 


lejarzy pomagało w pracach żniwa 
nych w PGR Strzelce, inna grupa 
wzięła udział w pracach żniwnych 
w Chkodakowie. W ‘dniu 11 bm. 31 
pracowników służby ruchu przepra 
cowało cały dzień w PGR. Dzierzbi 
ce. Pracownicy służb: ruchowo-han 
dłowej, drogówej i mechanicznej 
pracowali w dniu 12 bm. w majątku 
Strzelce, inna 30-osobowa' grupa 
w Głogowcu. 20 sokistów pracowa 
lo przy żniwach w PGR — Gro- 
chów, 
Jan Prusiński 
korespondent „Głosu”. 


te dla uczczenia Święta Lipcowe 
go zobowiazania w większości 
zrealizowali, 

Mieszkańcy gminy Regnów 
opodatkowali się na remont 
szkoły w Rylsku Małym oraz 
pasfanowili dokoftczyć budowe 
szkoły w Komorowie. Wszyscy 
mieszkańcy gminy postanowili 
tegoroczne żniwa, podorywki i 
zasiewy poplonów wykonać w 
terminie. W gromadzie *Zuski 
uporządkowano wszystkie zagro 
dy i poczyniono zabezpieczenia 
przeciwpożarowe, Mieszkańcy 
gromady Sanogoszcz postanowi- 
li wpłacić do dnia 1 listopada 
drugą ratę podatku gruntowe- 


go tak w gotówce jak i w zbo- 
zu. Gromada Gółki zobowiązała 
się wykonać żwirowanie drogi. 
Gromada Niemgłowy doprowa- 
dzi do NEU drogę, wiodącą 
rzez wieś. 
E Gromady Rylsk Duży, Reg- 
nów Kolejowy, Annosław i Ma- 
tyldów podjęte zobowiązania, 
mające na celu uporządkowanie 
dróg wiejskich — wykonały. 
Gromada Podskarbice Szlachec- 
kie przekaże w dniu 25 bm. ca- 
łość sum zebranych na odbudo- 
wę Warszawy. Gromada Świni- 
ca zobowiązała się do termino- 
wej dostawy zakontraktowa= 
ych owoców, warżyw i zboża, 
Mędrzycki 


Młode pokolenie w walce o lepszą przyszłość 


— „A ja wam mówię, ojciec, że 
będzie lepiej" — tłumaczy młody 
ZMP-owiec, Lucjan; staremu Zimo- 
niewi, mąłorolnemu chłopu posiada- 
jącemir miecśłe g ka kiepskich grun- 


|tów w maromadzie Wola Wydrzyna 


gminą Sulmierzyce. Rozmowa 0jra z 
synem toczy się wokół zagadnisń 
spółdzielni prodvkcyjnej. 

Młody Lttek Zimoń, to jeden z naj 
aktywniejszych ZMP-owców tamtej- 
szego koła wiejskiego. Bierze czynny 
udział we wszystkich pracach orgó- 
nizacyjnych, jest, jednym z najpilniej 
szych uczestników prowadzonego kur 
su szkolenia ideologicznego, Diatego 
też nic dziwnego. że interesują go 
zebrania qiomadzkie, na których chło 
pi gromady Wola Wydrzyna długo 
dysktułują nad tym» czy przystąpić 
do spółdzielni produkcyjnej i kiedy, 
czy jeszcze jesienią, czy leż pocze- 
kać do wiosny. Czy lepiej założyć 
spółdzielnię , produkcyjną trzeciego 
stopnia, czy też na razie zrzeszenie 
uprawowe. Nie brak jednak i takich, 
którzy nie tylko, że sami nie chcą 
przystąpić do wspólnej gospodarki, 
lecz nawet odradzają innym. Stary 
Zimoń ulega tch wpływom i dlatego; 


Uroczysty dzień Dębołęki 


Podobnie jak i w innych go- 
spodarstwach zespołowych wo- 
jewództwa łódzkiego, tak i w 
Państwowym Gospodarstwie 
Rolnym Dębołęka powiatu sie- 
radzkiego, panował w dniu 22 
lipca ożywiony ruch. 

Od rana zaczęli się zjeżdżać 
przodownicy pracy, robotnicy, 
traktorzyści, pracownicy biuro- 
wi poszczególnych majątków, 
należących do zespołu, by wziąć 
udział w uroczystościach zwia- 
zanych z 6 Rocznicą Manifestu 
Lipcowego. 

O godzinie dwunastej sala 
świetlicy była jnż pełna. Za sto- 
łem prezydialnym zasiedli — 
dyrektor zespołu tow. Kozimor, 
I sekretarz Komitetu Powiato- 
wego PZPR tow. Kwiatek, przo- 
downik pracy kierownik gospo- 
darstwa Kobierzycko ob. Zucho 
wież oraz przewodniczący Zespo 
|łowej Rolnej Rady Zakładowej. 

Akademię rożpoczyna sprawo 
zdanie dyrektora zespołu. 
Wszyscy słuchają z uwaga, bo 
przecież to o nich — robotni- 
kach się mówi; o ich osiągnie- 
ciach. kłopotach, sukcesach. 
Sprawozdanie nie jest długie, 
ale ileż wymownych faktów za- 
wiera: is , 

Zespół Dębołęka siewy wio- 
! senne wykonał przed terminem. 


Przed terminem zostały rów- 
nież wykonane sianokosy. Teraz 
w przeciągu 6 dni w całym ze- 
spole wykonano sprzęt żyta. 
przy czym snopki zostały z pól 
zwiezione i -przystąpiono do 
próbnych omłotów. Były trud- 
ności, to prawda. Ale cóż to 
znaczyło wobec dzielnej posta- 
wy mechaników, traktorzystów 
i samych robotników, a także 
ekip łączności miasta ze wsią, 
które prawie co dzień przyjeź- 
dżały do zespołu na żniwa. Bra- 
ki usuwano szybko, no i sprzęt 
żyta wykonano na czas. 
Dębołęka w okresie sprawo- 
zdawczym, żyła nie tylko samy= 
mi żniwami. W całym zespole w 
tym czasie wrzała praca przy 
budowie nowych zabudowań go- 
spodarczych. A więe w samej 
Debołęce buduje się kurniki na 
5 tysięcy kur, w Kobierzycku 
na ukończeniu jest budowa 16 
domków mieszkalnych jednoro- 
dzinnych i 8 domów dwurodzin 
nych. Będą to tak zwane zabu- 
Gowania bliźniacze. W Inczewie 
w trakeie budowy _ jest chlew- 
nia na 60 macior, buduje śię 
wychowalnie ła jałowizny. od- 
budowano obore na 60 sztuk 
krów. zbudowano szope na na- 
rzędzia i maszyny, wybudowano 
dwa murowane parniki, We 


wszystkich majątkach przepro- 
wadzono remonty mieszkań dla 
robotników sezonowych oraz 
stałych pracowników, rozbudo- 
wano chlewnię w Krobanówku 
i Kobierzycku, osiągnięto duże 
sukcesy w rozwoju chlewni w 
Prusinowicach. Jednocześnie 
usprawniono bezpieczeństwo i 
higienę pracy, zabezpieczając 
wszystkie maszyny, 'młócarnie, 
kieraty. Rozwinięto poważnie 
akcję, socjalną zakładajac 10 
przedszkoli dla 320 dzieci, uru- 
chamiając 11 świetlic i zakupu- 
iac 5 radioodbiorników. 

— Przysaliśmy także — mó- 
wi w swym sprawozdaniu dy- 
rektor tow. Kozimor — z pomo- 
cą spółdzielni produkcyjnej w 
Wojsławicach, gdzie do akcji 
zniwnej posłany został traktor 
ze snopowiązałką. + Te osiągnię- 
cia to zasługą wszystkich robot- 
ników rolnych, a w szczególno- 
ści przodowników pracy — koń- 
czy tow. Kozimor swe sprawo- 
zdanie. Zrywają się okrzyki na 
cześć przodowników pracy, 
Związku Radzieckiego, Genera- 
lissimusa Stalina, Prezydenta 
Bieruta, huczą g 

Za chwilę odbywa się najważ- 


gromkie brawa. | 


oszczędnościowe PKO, leżą Ko- 
perty z premiami pieniężnymi. 


Dyrektor odczytuje  kolejnó 
nazwiska. Jest ich ponad 50. 
Zuchowicz, Korzeniowski, Ba- 
nasiewicz. Puławski, Kubik, 


Czesław Pokora, Kobierski, aJa- 
nina Marczykowa, Janina Ro- 
siak, Tomasz Matczak, Nowal 
Janina i długa lista nazwisk lu- 
dzi, którzy swą pracą zasłużyli 
na miano przodowników, robot- 
ników, którzy swymi osiągnię: 
ciami przyczyniają się do budo- 
wy lepszega jutra, do budowy 
potęgi gospodarczej kraju. 

Radość małuje się na twa- 
rzach przodowników pracy. Cie 
szą się także razem z nimi ich 
koledzy. Bo osiągnięcia, Który- 
mi szczyci się zespół Państwo- 
wych Gospodarstw Rolnych 
Nr 11 w Debołęce, należą do 
nich wszystkich.. 

Rozpoczyna się część arty- 
styczna akademii. Wszyscy z 
ciekawością oglądają występy 
dzieci szkolnych. Sypią się bra- 
wa przeznaczone dla młodych, 
występujących po raz pierwszy 
przed rodzicami, artystów. 

.. potem w świetlicy rozpo- 


niejsza część akademii — wrę- czyna się ząbawa, Huczna, rado 


czenie nagród przodownikom 
pracy. Leżą na stole książeczki 


sha, beztroska. 
sd 3: 


aczkolwiek klepie biedę na swych 
3 ha, prowadzi ustawiczne swary z 
synem. 

Bywają chwile, kiedy młody Lutek 
potrafi przekonać-ojca'i ten W końcu 
przyznają mu racię. Bo prawdę rzeki 
szy — przy Obecnym sposobie gospo 
darowania, bieda często zagląda do 
chaty Zimoniów i liczna rodzina nie 
zawsze na przednówku ma chleba 
pod dostatkiem. Bo to. i nie.ma od- 
powiednich narzędzi rolniczych, czę- 
stó trzeba pożyczać od bogatszych 
chłopów sprzęt potrzebny w gospo- 
darstwie rolnym. za co czeka odro- 
bek. Bogacz wiejski bowiem nie da- 
ruje swego i potrafi wyciągnąć, jak 
to się mówi, ostatnią krwawicę. Gdy 
tak-sobie ojciec z synem na przyzbie 
domowej qgwarzą o wszystkich złych 
stronach gospodarki indywidualnej I 
dobrych stronach gospodarki kolek- 
tywnej, to stary przyznaje młodemu 
rację, 

Jednak na drugi dzień, kiedy stary 
Zimoń spotka się z bogatszymi chło- 
pami, którzy, jak to się mówi są go- 
spodarzami „całą gębą”, to zaczyna 
wątpić w wywódy syna: Bogacze 
wiejscy, których od lat stary Zi- 
moń przyzwyczaił się uważać za au- 
torytęt - asiłujg złośliwą propagandą 
wzbudzić q zastrzeżeń co do 
słuszności gospodarki  zaspołowej, 
„Dziad i pradziad — mówią — haro- 
wa) ma<tej ziemi, a ty ją Z tak lek= 
kim sercem oddasz, aby później wstą 
wać na dzwoasek'i być obdzielanym 
z tego, ĉo sam zapracujesz i na swej 
ojcowiźnie”, Zapominają jednak o 
tym, że stary Zinjoń, zarówno, jak 
jego ojciec i dziadek zawsze na 
przednówku przymierał głodem i za- 
wsze musiał jesienią oddawać boga- 
czom "żyto wypożyczone w. kwietniu 
i w maju, Zawsze też oni wymagali 
cdrobku za wypożyczenie pługa, bro« 
ny. czy konia, wtenczas, kiedy w po- 
lu były najpilniejsze roboty. 

Młody Lutek Zimoń pamięta to 
wszystko i tłumaczy swemu ojcu: 
— „im, bogaczom wiejskim naturals 
nie, że nie będzie tak dobrze, jak do 
tychczas, kiedy biedota wiejska na 
nich pracuje, Nam natomiast będzie 
dużo lepiej, bo nie będziemy już po- 
irzębowałi pracować „na bogaczy 
wiejskich, będziemy bowiem praco= 
wać dla siebie i w innych, lepszych 
warunkach”. 

Tak samo tłumaczy również swemu 
ojcu drugi ZMP-owiec w tej samej 
gromadzie w Woli Wydrzynej. Józef 
Gudź, Ojciec jego wprawdzie ma się 
niecó lepiej, niż stary Zimoń, jednak 
i do ich chaty zaglada: bieda i ich 
również dotychełas wykorzystywali 
bogacze wiejący. Chłopiec uczęszcza 
jąc na zebrania gromatzkie, gdzie 
prowadzone są dyskusje na temat 
spółdzielni produkcyjnej, tak się do 
tej przyszłości zapalił, że wyczekuje 
dnia i godziny, kiedy chłopi gromady 
Woła Wydrzyna zaorzą miedzę. 

Synowie | córki Złmóniów i Gu- 
dżów walczą o słuszną sprawę, o no- 
we, lepsze formy gospodarki rolnej— 
o spółdzielczość produkcyjną. 


dy 2 
x t 
Co nisato praso łódzko 


MIASTA WŁOSKIE LEŻĄ 
W GRUZACH 
STRASZŁIWE SKUTKI 
TRZĘSIENIA ZIEMI WE 
WEDSZECH 

Ubiegłej nocy Włochy środkowe 
1 południowe — od Rzymu do Ca- 
tanii — zostały nawłedzione straszli 
wą klęską trzesienia ziemi, Szereg 
miąst leży w gruzach, Zawaliło sie 
tysiące domów. kościołów i gma- 
chów publicznych. 

rzęsieniu ziemi towarzyszyła 
groźna burza, połączona z pioruna- 
mi. 
Władze oceniają ilość zabitych 
na 3000 osób, ilość rannych docho- 
dzi już do 10 tysięcy. Ludność Nea- 
polu Gpuszczą w popłochu miasto. 
obawiając się dalszych  wstrzą- 
ów, 

Trzęsienie ziemi było tak silne, że 
zburzyłó obserwatorium na Wezu- 
wiuszu, tak, że nie zdołano dokonać 
pomiarów siły trzęsienia ziemi. 


TRAGEDIA NA RENIE 
PODCZAS WIZYTY HINDENBUR- 
GA ZAWALIŁ SIĘ MOST 
W KOBLENCJI 
W dniu wczorajszym w Koblen- 
cji odbywały się uroczystości na 
cześć prezydenta Hindenburga, któ 


. TEATRY 


PANSIWOUWY l 
TEATR IM, STEFANA JĄRACZA 
(ur Jaracza 27) 

We wtorek, dnia 25, 7. br. o godz. 
19 opera w 4 aktach G, Puccini'ego. 
„Cyganeria", Obsada: M. Kunińska, 
O Szamborowska, B. Paprocki, A. 
Hiolski, A. Majak, W. Lwowicz, B. 
Federowicz, St. Dobiasz, W. Goło- 
bów, E. Kluczko. Kapelmistrz 13. Ko 
wałski. Przedstawienie zakupione 
przez ORZZ, 

We środę, daia 26 lipca, o godz. 19 
opera w 3 aktach L.  Delibes'a 
„Lakme* z N. Stokowacka w partii 
tytułowej. Przedstawienie zakupio- 
ne przez ORZZ. 


PANSIWUWY 
TEATR POWSZECHNY 
(u Obrouców Stalugradu Zł, 
tel. 150-36) 
Teatr nieczynny. 


w dn. 25 lipca 1930 „r. 


ry przybył do miasta w otoczeniu 


swej śwaty. Wieczorem nad' rzeką 
miały być puszczane ognie sztuczne. 

Tłumy obserwujące fajerwerki 
w pewnej chwili zachwiały się — 
oto most, przepełniony ludźmi rū- 
nął do rzeki, grzebiąc pod sobą ty- 
siące ludzi. 

Dó raną trwało poszukiwanie za- 
topionych. Hindenburg, przerażony 
straszłiwą katastrofą, uciekł po- 
spiesznie z miasta. 


TRAMWAJE 
ROBIĄ BORAMI 
Podczas gdy w pierwszym półro- 
czu 1929 roku tramwaje łódzxie 
przewiozły 45 milionów pasażerów, 
to w pierwszym półroczu roku 1330 
— przewieziono tylko 35 milionów 
pasażerów. Spadek wynosi okrągłe 
10 milionów osób. s 
Ten katastrofalny spadek frek- 
wencji na tramwajach łódzkich, któ 
re jeżdżą puste po mieście — jest 
jednym z przejawów osłabienia tęt- 
na życia Łodzi w związku z przeży- 
wanym kryzysem gospodarczym. 


ŻWIRKO PROWADZI 
W międzynarodowym raidzie awio 


netek prowadzi dotychczas kapitan 
Żwirko, 


PANSTWOWY TEATR NOWY 
tul Naszynskiegu 54, tel 181-34) 
Teatr nieczynny, 
TEATR LETNI „OSA* 
(Piotrkowska 94 te! 272-70) 
Godz. 19,30 „Śluby murarskie", 
czyli wodewil warsząwski Gozdawy 
i Stępnia z udziałem Mieczysława 
Wojnickiego. 
VIEATR „ARLEKIN* 
(ul. Piotrkowska 152) 
Nieczynny 
TEATR „PINOKBIO" 
(ul. Kopernika 16) 
Teatr nieczynny. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„ŁUTNIĄ* 
Teatr nieczynny. 
PAŃSYWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Teatr nieczynny: 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Spotkanie nad Łabą”, godz. 15.80, 
18, -20.30 

BAŁ1YK (Narutowicza 20) 

„Czerwony rumak“, godz. 17, 19,21 

BAJKA — „Kięska szpiega”, 
godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
Kino nieczynne 

HEL (Legionów 2): 

Kino nieczynne 

MUZA (Pabianicka 173) 
Gulivera“, godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) — 
Dwa ognie“, godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Wyspa szczęścia*, godz. 18, 20 

KEKORD (Rzgowska 2) „Spotkanie“ 
godz. 18, 20 


„Podróże 


ROBOTNIK — „Nauczycielka bawi | ZACHĘTA (Zgierska 26) 


się“, godz. 18, 20 


ROMA (Rzgowska 84) „Poszakiwa: 
cze złota”, godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Elwira Madigan*, godz. 17,30, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Czarci 
Żleb”, godz. 17.80, 20 

ECZA (Piotrkowska 108) „Moje 
mila“, godz. 16.30, 18.30, 20:30 

TATRY (w ogrodzie) „Jan Rohacz 
z Dube“, godz. 16.30, 18.30, 20.80 

WISŁA (Daszyńskiego) „Maaret“ 
godz.: 16.30, 18.30, 20.30 


WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Czerwony. rumak“, godz. 16.30 
18.30. 20.30. A 


WOLNOŚĆ (Napiótkowskiego 16) 
„Maszeńlia* godz. 16, 18, 20 
„Młodzi 

marynarze“, godz. 18, 20 


Co usłyszymy przez radio 


12.04 Dziennik południowy. 13,101 Orkiestry Polskiego 


Andyeja dla wsi 13,30 Koncert Ma 
łe Orkiestry Rozgłośni Krakowskiej 
1100 „Kronika węgierska", 14,13 Mu 
z ka operetkowa. 14.55 Recital for 
terianowy. 15.15 Arie i pieśni w 
wyk. Janusza Herbicha. 15.30 Andy 
cja dla świetlie dziecięcych. 15.55 
Frzegłąd prasy literackiej. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 Felie 
ten z cyklu: „Książka i ty“ 16.30 
Pieśni rewolucyjne i masowe. 16.45 
Aktualności łódzkie, 17.00 Koncert 


Jon Bojan 


Radia. 17.45 
Audycja historyczna. 18.00 Kronika 
„EP“. 1815 „Tu mówi wystawa Pla 
nu 6-letniego w Lodzi“. 18.25 W na 
szej świetlicy. 18.45 „Przybrana cór 
ka czyli film o filmie", 19.00 Kon- 
cert symfoniczny, 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.40 „Mozaika mnuzycz 
na“. 21.15 Audycja dla wsi. 22.00 
„Spacer po Warszawie“ — audyzja 
pcetycka. 22.20 Muzyka taneczna, 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.15 Mu 
zyka kameralną. 
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Ze sportu 
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Nr 202 


|Jak upłynęło radosne Święto Odrodzenia 


na boiskach sportowych Polski Ludowej 


w 


kiem radości z olbrzymich osiągnięć na drodze do budowy ustro- 
ju sprawiedliwości społecznej i postępu — socjalizmu. 


Przedterminowe wykonanie planów produkcyjnych, 


realiza- 


cja licznych zobowiązań były wyrazem niengiętej postawy ludu 


polskiego w walce o pokój. 


Jednocześnie całe społeczeństwo wyraziło jak najostrzejszy 
protest przeciwko agresji imperialistów amerykańskich w Korei, 
W manifestacjach z okazji Święta Odrodzenia wziął również 


udział sport Polski Ludowej, 


Kultura fizyczna obejmująca coraz szersze masy robotników 
i chłopów wydatnie pomaga w walce o realizację planów gospo- 
darczych, o rozwój kulturalny mas, wychowując młodzież siłna 
i zdrową. Dzień 22 Lipca był manifestacją rosnącej masowej 
kultury fizycznej, Dziesiątki tysięcy ów  żorgani: 
nych w kołach Sportowych przy zakładach pracy i kłubach, spor 


towcy wiejscy z licznych wsi, 
i spółdzielń produkcyjnych zdobywałi odznakę SPO. Na 


nych 


Państwowych Gospodarstw Rol- 


boiskach, bieżniach, kortach i pływalniach sportowcy demonstro 
wali swoją sprawność fizyczną, rosnący poziom sportowy oraz 
wolę aktywnego udziału w pokojowym i twórczym wysiłku na- 
rodu pod hasłem „Sprawny do Pracy i Obrony“. 


Sportowcy wielkopolscy i Ziemi 
Lubuskiej uczcili tegoroczne Świe- 
to Odrodzenia swym licznym star- 
tem w akcji masowego zdobywania 
minimum do oznaki SPO. 

Boiska i pływalnie zgromadziły 
wiele tysięcy zawodników i zawod- 
niczek 

Wyniki uzyskane w poszczegól- 
nych miastach wskazują na to, że 
ponad 80 proc. startujących zdobyło 
minimum do odznaki. W samym 
Poznaniu w próbach wzięło udział 


ok, 3 tysiące zawodników, a wśród: 


nich młodzież zrzeszona w związ- 
kach sportowych ZMP, ZAP i SP. 


Nie brakło również przedstawicie 
li starszego społeczeństwa. Na boi- 
sku Wojewódzkiego Komitetu Kul- 
tury Fizycznej startowali m. in. zna 
ni racjonalizatorzy i przodównicy 
pracy — Matela i Michałek z Za- 
kładów Przemysłu Metalowego im. 
J. Stalina w Poznaniu, wicemistrz 
w łucznictwie Walewski (Stal), b. 
mistrz Polski w zapaśnictwie Jaku- 
bowicz (Kolejarz). 


Sportowcy Polscy 


na, przyjęciu. w. Belwederze. 


WARSZAWA. — Na przyjęciu, | 
wydanym przez Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta w dniu 23 bm. 
w Beiwederze, dla przodowników 
i racjonalizatorów pracy z tale- 
go kraju obecni byli przewodni- 
czaty GKKF Lucjan Motyka | 


wybitni działacze i sportowcy: 
Cyroń, Głażewska,  Gremłowski, 
Kecerka, Paliga. 


NA BOISKACH WYBRZEŻA 


Na boiskach i stadionach miast 
Wybrzeża tysiące młodzieży i star- 
szych brało udział w dniu Święta 
Odrodzenia w zdawaniu norm na 
odznakę SPO. 

Obok przedstawicieli sportu wy- 
czynowego zrzeszonych w klubach 
w próbach- o SPO, udział brali 
członkowie związków zawodowych. 
zrzeszonych w kołach sportowych 
przy zakładach pracy. 

Wszędzie zawody  przeprowadza- 
ne były w radosnym nastroju ucze- 
stników, którzy manifestowali swą 
radość z okazji Święta Odrodzenia 
i sukcesów produkcyjnych osiągnię- 
tych w 6 rocznicę Manifestu Lip- 
cowego. 

Szczególnie duży udział w SPO 
brały koła sportowe w Sopocie. 
W Gdańsku i Gdyni z powodu sze- 
regu innych imprez oraz ulewnego 
deszczu frekwencja była mniejsza. 


NA BOISKACH BYDGOSZCZY 


W dniu Święta Odrodzenia przy 
wielkim zainteresowaniu społeczeń 
stwa odbyły się na wszystkich boi- 
skach w Bydgoszczy próby na SPO. 


NA BOISKACH 
DOLNOŚLĄSKICH 


Na kilkudziesięciu stadionach 
de'wośląskich, ok. 15 tys. młodzieży 
oywało w szlachetnej walce od- 

2 „Sprawny do Pracy i Obro- 
. Do odbywającego się w sze- 
clu punktach miasta trójboju lek- 
koatletycznego stanęło ok. 4 tys. 
młodzieży. 

Największą ilość startujących za- 
notowano na stadionie „Pafawagu”. 
Na starcie nie zabrakło również za- 
służonych racjonalizatorów i przo- 
downików pracy Państwowej Fabry 
ki Wagonów, na czele z 40-letnim 
racjenalizatorem Korcelą. Na uwa- 


7 


/ 
W ramach Festynu w Parku Ludowym na Zdrowiu w dniu Święta 


Odrodzenia odbyło 


się wiele pokazów sportowych. Na zdjęciu fra- 


gment z konkursu jazdy motocyklowej — w którym duże okłaski zbie- 
rała motocyklistka ŁKS Włókniarza ob. M. Kołodziejczyk, tak zwana 
„Jedynaczka”. 


WUP NIAC IUIL ETENA EANN US EENEN AIUTARE EDDIE DE ETA PREPEURVRERNNEMHTEREIKEPNEEREIERERTE NE TEDY O LUOANACECFECNN NANO COO DOLEGAECEZYTOWGECEWNEEEUFI LEDODNKAGOPEFYWTYEELEGCEOCOECCODECLEDNAAE EETAFTONEEOUMIAEC NOWY TELEF 


rocznicę ogłoszenia Manifestu PKWN — dzień Święta Od- ,gę zasługuje wynik  Drozdowskiej 
rodzenia 22 Lipca całe społeczeństwa obchodziło pod zna- 


(Stał), Która uzyskała w skoku 
wzwyż 1,40 m 


Równocześnie z trójbojem lekko- 
atletycznym na pływalni stadionu 
olimpijskiego 


przeprowadzano egza 
min sprawności pływackiej, który 
ukończyło 500 zawodników. Starto- 
wali tu m. in. narciarze - juniorzy 
z trenerem Lipowskim na czele. 


W LUBLINIE 
I NA GÓRNYM ŚLĄSKU 


W ramach Święta Odrodzenia w 
Lublinie odbyło się szereg błyska- 
wicznych turniejów piłki nożnej, 
siatkowej, koszykowej, ping - ponga 
oraz zawody sportowe w lekkoatle- 
tyce, kolarstwie i pływaniu, 

Ogółem normy na odznakę SPO 
uzyskało w Lublinie ponad 300 
osób. 

18.499 zawodników startowało w 
20 powiatach woj. katowickiego w 
trójboju lekkoatletycznym zergani- 
zowanym na SPO, Z liczby tej 
15.792 zdobyło wymagane normy. 
"Najsprawniej próby zdobywania 
SPO przeprowadzone były w Cho- 
rzowie i Katowicach. Startujący 


wykazali na ogół dobre przygoto- | 


wanie. 
W SZCZECINIE I KIELCACH 


Na sześciu stadionach w Szezeci- 
nie przeprowadzony został trójbój 
lekkoatletyczny na odznakę SPO. 

W próbach tych wzięło udział 
ogółem ponad tysiąc osób w tym 
230 kobiet, 


W dniu Święta Odrodzenia w 
Kielcach otwarty został nowowybu 
dowany stadion sportowy ZS 
„Gwardia”. 

Dalsze uroczystości w dnin Świę- 
ta Odrodzenia odbyły się na stadio- 
nie WKKF. W zdawaniu norm na 
odznakę SPO wzięło udział około 
250 osób, w tym 50 kobiet, Najwię- 
cej startujących dały „Ogniwo“ i 
„Spójnia“, 


NA POMORZU 


W trójboju lekkoatietycmym © 
odznakę SPO wzięło udział na Pe- 
morzu 15.672 osób. Minima uzyska- 
ło 12.056 startujących. Największa 
ilość ych była w Toruniu 
m.2812,1, Włocławku — 7.089 osób. 

W ramach współzawodnictwa ©0- 
głoszonego przez Wojew. Komitet 
Kultury Fizycznej za największą 
ilość startujących wyróżniono 7 na- 
stępujących kół i Ludowych Zespo- 
łów Sportowych. LZS Bądkowo =- 
90 proc. startujących, koło sporto- 
we, „Kolejarz“, Warsztaty Mecha- 
niczne Nr 13 — 90 proc. koło „Unia“ 
przy cukrowni Chełmża, LZS Ru- 
dak Stawki — 95 proc., koło „Stal“ 
Włocławek, LZS Radomki — 100 
proc. startujących członków. 

Wyróżnione koła i LZS otrzy- 
mają w nagrodę sprzęt sportowy 
wartości 35 tys. złotych. 


W KRAKOWIE 

Z okazji Święta Odrodzenia, 
WKKF w Krakowie nagrodził pre 
miami pieniężnymi 8 zawodników i 
działaczy oraz listami pochwalnymi 
279 działaczy, zawodników i trene- 
rów. Uroczystość rozdania nagród 
odbyła się po defiladzie na stadio- 
nie centralnym Ogniwa, a poprzedzi 
ło ją przemówienie przew. WKKE 
mgr. Pirożyńskiego. 


Po wręczeniu nagród odbyły się ; 


liczne popisy sportowe. M. in. w za 
wodach kolarskich na. torze wyróż 
nili się młodzi „kartkowicze* łódz- 
kiego Włókniarza — Skąpski i Ku- 
lik, zwycięzcy finału. 


Do próby sprawności fizycznej © 


odznakę SPO stanęło w woj. kra- | 


kowskim 10.449 sportowców, a od- 


. i 
znakę zdobyło 8.993 osoby. W ak 


mym Krakowie o odznakę SPO ubie 


gało się 2.495 osób, a zdobyło mini 
ma 2.434, f 

Spośród klubów i kół sportowych 
pierwsze miejsca we współzawodnie 
twie zajęli: 1) LZS Świątniki Gór- 
ne (pow. Kraków} — 100 proc. star 
tujących, 2) LZS Dojazdów (pow. 
Kraków) — 160 proc, uczestników, 
3) 51 brygada SP, 4) LZS Tarnocho 
wice, 5) LZS Słotwina. Spośród kół 
sportowych pierwsze miejsce zaję- 
ło: Koło Instytutu Odlewnietwa w 
Krakowie, należące do Zrzeszenia 
Ogniwe, w którym na 184 członków 
startowało 160, a 140 zdobyło odzna 
ki. 

WARSZAWA POBIŁA REKORD 

W województwie warszawskim 
(bez Warszawy) do prób o odzna- 
kę SPO stanęło łącznie 32.802 osób, 
z których 27.894 zdobyło wyznacz- 
ne minima. W miastach startowało 
12.082 mężczyzn i 1.654 kobiety, zaś 
na wsiach 2.246 kobiet i 16.820 męż 
czyzn. 1.328 kobiet zdobyło normy 
w miastach, a 1.980 na wsiach. Mi- 
nima w mieście uzyskało 10.462 
mężczyzn, podczas gdy na wsi 14.024 
Meldunki te nie są jeszcze komple- 
tne. 


W Warszawie w przeddzień Świę 
ta Qdrodzenia sportowcy wzięli u 
dział w capstrzyku W szeregach 
ZMP i SP. 


W dniu Święta Odrodzenia, 22 
lipca, w 13 punktach Warszawy ©0- 
koło 13.000 osób stanęło de prób o 
cdznakę SPO. Wymagane minima 
osiągnęło ponad 10 tys. zawodniczek 
i zawodników klubów i kół sporto- 
wych. i 

W wyniku punktacji współzawo- 
dniotwa za całokształt dotychczase 
wych prao wyróżnione zostało w 
Warszawie £ woj. warszawskim 10 
najlepszych zespołów spośród kół 
sportowych i LZS-ów. Wśród kół 
wyróżniono: 

w Warszawie Koło Sportowe Lot 
(Związkowiec) i Koło Sportowe Na 
rodowego Banku Polskiego  (Ogni- 
wo), 


w woj. warszawskim na czoło wy 
sunęły się koła sportowe: Ogniwo 
Gostynin, Kolejarz Tłuszcz i Budo 
wlani Mińsk Maz. 

Najlepszymi osiągnięciami w pra 
cy na terenie wsi pierwsze miejsce 
zajęli; LZS Chnełpowo (pow. Płock), 
LZS Wierzbica (paw. Pułtusk), LZS 
Kozłów Biskupi (pow. Sochaczew), 
LZS, Duchnice (pow. Grójec) i LZS 
Grale (pow. Siedlce). 

Każdy z tych zespołów otrzyma 
w nagrodę sprzęt sportowy wartoś 
ei 35 tys. zł. 
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Operacja 22=0 


— „James Howard Collins ' 7 
Captain — Basse 123-F The 5-th of July, 1950 
General Stuff of USA-Army 
Washington 
For the Chief of the OSS-East Deppartement 
Concerning: Operation 22-7 r 


Zadania, związane z dywersją w Polsce przed 22.7, zle* 
cone przez Szefa pod nazwą Operacja 22-7, są już w fazie 
końcowych przygotowań. - 

W tych dniach wyjedzie specjalny agent, który pepro- 
wadzi akcję we wskazanych punktach oraz udzieli instrukcji 
naszym ludziom, zwerbowanym w terenie. Do zadania tego 
spośród moich agentów wybrałem Jerzego Brauna. Jest to 
młody, energiczny człowiek, Podczas wojny był oficerem Na- 
rodowych Sił Zbrojnych w Polsce. Do Niemiec Zachodnich 
dotarł pod koniec wojny, gdy swój oddział wycofał razem 
z ustępującymi przed armią bolszewicką Wehrmachtem., Na 
naszej służbie jest od lata 1945 r. Do Polski wysłany był już 
raz w 1946 r, — w związku z operacją „lLasy-Bory*. Spisał 
sie dzielnie! Na swoim koncie ma wielu.polskich komunistów 


. 
ex c 


Znani mi wyżsi funkcjonariusze gestapo wydali jak najlepszą 
opinię o Braunie, z którym współpracowali już podczas wojny, 


Jako ochrona podczas lądowania Brauna jedzie Hans 
Dietrich, Graf von Moehnteck. Jest to wyższy oficer SS. Za 
walki w Rosji otrzymał od Fiihrera — Ritterkreuz, Po zwol- 
nieniu go na nasze żądanie z niewoli, pracuje dla nas z wiel- 
kim oddaniem. Ten zdolny agent zgłosił się ochotniczo na tę 
wyprawę. W miejscowości Poberau, gdzie Braun ma lądować, 
Graf von Moechnteck zostawił w 1945 r. swoje pamiątki ro- 
dzinne i wojenne o dużej wartości. Przedzierając się przez 
pierścień wojsk bolszewickich, który otoczył jego jednostkę 
pancerną i spodziewając się, że wpadnie w niewolę, w jed- 
dnej z wiłl ukrył neseser z kosztownościami, które obecnie 
pragnie odzyskać. Ze względu na uprzednie zasługi tego 
oficera, zezwoliłem, aby podczas tej podróży załatwił swe 
prywatne sprawy. 

Trzeci uczestnik wyprawy Brauna — to rybak że Wscho- 
dniego Pomorza — Kurt Nowak. Nie jest on naszym agentem, 
lecz pracuje dla nas wiernie, kupiłem mu bowiem kuter mo- 
torowy, który on używa do połowów i co pewien czas dla 
naszych potrzeb. Jest to człowiek prosty i qdważny. Podczas 
wojny służył w Kriegsmarine na małej jednostce obrony wy- 


brzeża. Zwerbował go Graf von Moehnteck i mam do niego 


pełne zaufanie. 
Należy sadzić, że Operacja 22-7 zostanie szcześliwie brze*: 


prowadzona, bowiem jej pierwszy punkt przerzucenia przez 
granicę kierownika operacji pana Brauna ma wszelkie szan- 


se powodzenia. 


J. H. Collins, Captain* — 


Nazajutrz rano list ten wraz z pocztą dyplomatyczną leciał 
pod opieką specjalnego kuriera ponad Atlantykiem. 


Setki kilomerów od portu w 


8. 
Zachodnich Niemczech, gdzie to- 


czyła się przytoczona już rozmowa, w jednej z Dolno-Śląskich fa- 
bryk włókienniczych, majster Kowalski tłumaczył sekretarzowi Or- 


ganizacji Partyjnej: 


:— Mój urlop zaczyna się 5-go. Dostałem dla siebie i starej skie- 


rowanie fia wczasy 
cie tydzień urlopu. 


nad morzem. Jakże to teraz będzie? Stracę prze- 


RR Nie martwcie się Kowalski o urlop — mówił, wstrzymując 
uśmiech, sekretarz — to już załatwi personalny. Dostaniecie ten ty- 
dzień w zimie, ale pomyślcie, że przez wasz urlop, przez to, że parę 


dni 


dłużej chcecie byczyć się na plaży, może stanąć montaż „sió- 


demki* Jestem przekonany, że jak wy, teraz, w ostatniej decydują- 
cej chwili, pryśniecie stąd — to znów się coś poknoci i „siódemka“, 
nie ruszy na 22 lipca. I co. Przecież sami będziecie się później wsty- 
dzić, za cały zakład, że nie wynełnił zobowiazań. ża pie uruchomił 


siódmega oddziału. 


te.c.n.) 


